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Sprawy parlamentarne.
W iedeń d. g rudn ia.

D yskusya o funduszu  dyspozycy j
nym  by ła  o sta tn ią  w ielką po lityczną 
debatą w przedśw iątecznej sesyi p a r 
lam entarnej, ośw ietlającej nieco sy tu - 
acyę polityczną i s to sunk i w zajem ne 
s tro n n ic tw  w Radzie państw a.

Na uw agą zasługu je  p rzedew szyst- 
kiera. ta  okoliczność, że p rz jr ro z p ra 
wie budżetow ej przeniósł się p u n k t 
ciężkości z k w esty i w iedeńskiej na 
kw estyę czeską.

Fakt, że na czele obecnego g ab in e
tu  stoi Polak, n iew ątp liw ie podziałał 
na  m łodoczechów w ten  sposób, że 
bardziej się o k azu ją  skłonnym i do zb li
żen ia  się don, an iże li do rządów  d a
w niejszych. Dość w yraźn ie  w ystąpiło  
tak że  w ciągu dyskusy i budżetow ej 
zbliżanie się lew icy n iem ieck iej do 
m łodoczechów. Mowa p. M e n g e r a  
okazała jed n ak , że to zgoda fikcyjna. 
T rudność obecnej sy tuacy i po litycznej 
leży w radykał nem  stanow isku, jak ie  
m łodoczesi zajęli wobec szlachty  cze
skiej. W praw dzie m łodoczesi stara li 
się i pod tym  w zględem  ton  zniżyć, 
dom agania ich wobec sz lach ty  są j e 
dnak  zaw sze jeszcze tego  rodzaju , że 
tru d n o  doprow adzić w Czechach do 
porozum ienia tych  dwóch czynników  
autonom icznych .

Nie lada szkopuł tw orzy  kw estya  
stanow iska nam iestn ika  hr. T h u n a ,  
k tó ry  je s t  znienaw idzony u m łodocze
chów a bardzo popularny  u sz lach ty  
feu d a ln e j.

Pom yślne za ła tw ien ie tej spraw y 
w ym agać będzie w ielkiej p rzezo rno
ści obecnego rządu  i n iezw ykłej z r ę 
czności.

Tak zw ana „kw estya w iedeńska" 
w ypłynęła znow u przy  dyskusy i o fu n 
duszu dyspozycyjnym . Okazało się j e 
dnak  zarazem , że Izba zm ęczona ju ż  
je s t  popisam i L u e g e r a i  zrażona jeg o  
b ru ta lnem  w ystąpieniem .

Przepow iednia Gaz. Nar. z p ie rw 
szych dni listopada co do t. zw. sp ra 
wy w iedeńskiej poczyna się sp raw 
dzać. Z bardzo poważnej s tro n y  zape
w niają, że czynnik i um iarkow ane u s i
łu ją  nie bez pow odzenia stw orzyć n o 
we stronnictw o a n t i l i b e r a l n e ,  j e 
dnak pozbaw ione ch arak teru  dem ago
gicznego, k tó ry  je s t  znam iennym  w y 
razem  stronn ictw a luegerow skiego. 
W praw dzie w ielkiego sukcesu tem u 
stronn ictw u  zrazu  rokow ać n ie m ożna, 
popularność L uegera bowiem  je s t  j e 
szcze bardzo znaczna, powoli jed n ak  
to  now e stronn ic tw o  w y b itn e  stanow i
sko zajm ie.

A taki osobiste L uegera na hr. B a - 
d e n  i e g  o podczas dyskusyi o fu n d u 
szu  dyspozycyjnym  w yw ołały w p a r 
lam encie pow szechny niesm ak. Zdaje 
się, że i one p rzy czy n iły  się poniekąd 
do tego, że głosow anie n ad  fu n d u 
szem dyspozycyjnym  odbyło się w spo
sób w parlam encie austryack im  p ra
w ie n iebyw ały . Zazwyczaj głosow anie 
odbyw ało się im iennie. Tym  razem  o- 
pozycya, Licząc się z usposobieniem  
Izby, w idocznie n ie m iała odw agi za
proponow ać im iennego głosow ania. 
W iększość, z jak ą  uchw alono p rzy ję 
cie funduszu dyspozycyjnego, by ła  o 
grom ną.

Mówiąc o sy tuacy i parlam en tarne j, 
nie należy pom inąć s p r a w y  p o d a t 
k o w e j .  Pew na frakcya lew icy niem ie

ckiej i radykaln iejsze żyw ioły w ogó
le, dom agają się ab j' u lg i podatkow e 
przy podatku  g runtow ym , domowym, 
i zarobkow ym , m ające w ejść w życie 
w chw ili w prow adzen ia p o datku  oso- 
bisto-dochodow ego, tyczy ły  się w y łą 
cznie klas najuboższych . G dyby za 
dość tem u żądan iu  uczyniono, nasze 
ziem iaństw o m usiałoby oprócz now e
go podatku osobisto-dochodow ego, p ła
cić dotychczasow y podatek  w całej 
pełni.

Te same koła dom agające się w pro 
w adzenia w szędzie znacznych  u lg  po
datku  g run tow ego  p rzy  rew izyi k a ta 
stru , nie k ry ją  się je d n a k  z dążeniem , 
że u lg i te  m ają bjm pochłonięto w zu 
pełności p rzez k ra je  zachodnie, Gali- 
cya zaś p łaciłaby w iększy  podatek  jak  
dotychczas.

W tem  tk w i w łaśn ie n iebezp ie
czeństw a, k tó re  Koło polsk ie  uchylić 
m usi. ( i,)

Novb joto lięOzyoaroflowB.
Lwów d. 20. grudnia.

D ow cipnie pow iedziano, że „Ame
ry k a n in 11 (obyw atel S tanów  Zjedn.) 
w  publicznych  w ystąp ien iach  ceni na- 
dew szystko  siłę im petyczną, choćby 
z pogw ałceniem  zasad sm aku. W znosi 
on domy i posągi, wobec k tó rych  p i
ram idy  karłam i a kolos ro dy jsk i w 
k ą tb y  się schow ał ze w stydu. Jeżeli 
koncert, to  ty siące  m uzykantów , p rze
w ażnie z dętych  in stru m en tó w  i w iel
k ich  bębnów  złożony ; d e lek tu je  się 
on paragrafam i swojej konsty tucy i, 
dosłow nie rozłożoneini na g łosy z to 
w arzyszeniem  o rk iestry . Ale też jeś li 
on w rzaśnie goddam , to znaczy to tyle, 
ja k  gdy  dobrze w ychow any E uro
pejczyk  pow ie : Co za szczęście, że
pana spotykam .

W szelako w ton  taki, jak ieg o  użył 
C leveland w swoim  now ym  m esażu 
przeciw  Anglii, dm ie się naw et w 
„A m eryce11 ty lko  w tedy, gdy ju ż  
w szy stk ie  argum en ty  są w yczerpane 
i p rzychodzi kolej na mowę arm at. 
A przedm iotem  je s t kaw ał s tepu  po
łudniow o-am erykańsk iego , k tó rego  S ta
ny Z jedn. nie posiadają, do k tórego  
naw et żadnym  ty tu łem  praw a w yka
zać się nie m ogą i w ykazyw ać nie 
m yślą. Wywód co do tego  przedm io
tu  podajem y poniżej ; w idzim y z n ie 
go, że przed cio t sam je s t  zupełn ie 
obojętny  dl.i S tanów  Zjedn., — ale 
m esaż nowy C levelanda ośw iadcza, że 
skoro A nglia odrzuciła sąd polubow ny 
w sporze z W enezuelą, j e s t  rzeczą 
S tanów  Zjednoczonych, w yrok po lu 
bow ny w ydać i p rzeprow adzić go 
w szelkim i środkam i. Spraw a zatem  
ju ż  n ie ty lko  sam ą Anglię obchodzi, 
ale oraz w szystk ie  państw a eu ropej
skie, k tó re  posiadają kolonie w Ame
ryce, w ięc H iszpanię, Francyę, Holan- 
dyę, Szw ecyę a naw et Danię. S tany 
Z jedn. dotychczasow y porządek rz e 
czy w yw racają do gó ry  nogam i dla 
swej dogodności, a raczej d la swego 
k ap ry su  s taw iają  regu lam in  nowy, w e
dle k tó rego  n arzuca ją  się całej Ame
ryce na panów .

Spraw a n a tu ra ln ie  do tyczy  przede- 
w szystk iem  Anglię, tem  bardzie j, gdy 
rz ąd  Stanów  Zjedn. proponując Anglii, 
aby w sporze z W enezuelą poddała 
się sądowi polubow nem u, zarazem  pod
n iósł zasadę Monroego, wedle k tórej

w szelk i s ta ły  zw iązek jakow ego pań
stw a europejskiego z którem kolw iek 
am erykańskiem  je s t  zarów no n ien a tu 
ra ln y  ja k  n iepożądany. Tym  sposobem 
A nglia pow innaby zerw ać naw et s to 
sunek swój z K anadą. Lord Salisbury 
odpow iedział wówczas, że dok tryna 
M onroego zgoła się nie daje zastoso
wać do sporu  A nglii z Wenezuelą, 
i p ro testow ał przeciw  tem u „nowemu, 
dziw nem u w ykładow i" owej doktryny. 
I p rem ier ang ie lsk i m iał zupełną ra- 
cyę. L at tem u 75 p ią ty  p rezyden t S ta 
nów Zjedn. M onroe postaw ił fa sad ę , 
k tó ra  się też m iędzy jeg o  ludnością 
p rzy ję ła , że nie należy ścierpięć żadnego 
mieszania sic państio europejskich do we
wnętrznych spraw państw amerykańskich 
— A nglia zaś w danym  dziś w ypadku 
do w e w n ę t r z n y c h  spraw  W ene
zueli w cale się n ie  m iesza.

K iedy o sta tn i m esaż Cleyełanda 
odczytano w senacie, rozleg ły  się h u 
czne oklaski. Rzecz to  n iebyw ała w 
tem  ciele praw odaw czem  — jakoż te 
legram y w łaśn ie  donoszą, że sena t 
oponuje przeciw  uchw alonem u ju ż  
przez Izbę posłów w nioskow i rządu, 
aby w ybór kom isyi do osądzenia sp ra 
w y anglo-w enezuelskiej pozostaw iono 
C leyelandow i. Może nastąp iło  opam ię
tan ie ; może się spraw dzi przepow ie
dnia, że to ty lko  szum  p rzed  now ym  
w yborem  prezyden ta , że zanim  kom i- 
sya w ybraną zostan ie i spraw ozdanie 
swoje przedłoży, dużo up łyn ie czasu 
i now y n astan ie  parlam ent, now y 
p rezyden t i nowy m in ister spraw  za
granicznych. Być może, że zdrow y w 
gruncie zm ysł Yankesów nie dopuści 
d la paru  obcych b ag n isk  do w ojny 
Stanów  Z jednoczonych z Anglią. Ale 
ja k  się w łaśnie dow iadujem y, w chodzi 
tu  w grę now a okoliczność. M ianowi
cie spraw a ta  obchodzi n iety lko  ludzi 
ży jących  z „po lityk i" , ale także owych 
spekulantów , m ilionerów , m iliarderów ,
0 k tórych  m ówiliśm y w a rty k u le  wczo
ra jszym . Pow iadają, że w lu tym  br. 
rząd  w enezuelski nadał spółce, do 
k tórej należą najbardziej wyjl' • w 9.we 
now ojorskie koła p arlam en tarne  i Dan- 
kiersk ie , koncesyę na  kopalnie na te- 
ry to ryum  spornem , k tó re  m ają obfito
wać w zło to ; i w iele m ilionów  w to 
przedsięb iorstw o ju ż  włożono. D latego 
to C leveland i m in ister spraw  zag ra
n icznych  Olnej przem aw iają tak  w y
zyw ająco, i d latego  na sto dzienn i
ków zaledwo dwa, ja k  Newyork W orld
1 In d  i pendent odzyw ając się do zd ro 
wego rozum u, p is z ą : „Rzeczyw isty 
lud S tanów  Zjedn. nie uw iedzie się 
ani krzyk iem  „orła am erykańskiego", 
an i też przyjem nością pociągnięcia 
lw a b ry tańsk iego  za ogon i n ie straci 
z oczu rd zennych  owych w ew nętrz
nych punktów  ekonom icznych, o k tó 
re  co do now ego w yboru prezyden ta  
chodzi".

Spór pom iędzy A nglią a W enezuelą 
m a w yłącznie lokalną cechę, a w inę 
jego  zaostrzen ia  ponosi całkow icie 
W enezuela. Ta południow o-am erykań
ska repub lika  g ran iczy  d ług im  pasem  
z ang ielską ko lonią G ujaną , a lin ia  
gran iczna je s t  n ie ty lko  bardzo  pobie
żnie oznaczona, ale naw et n iedosta te
cznie zbadana. P rzedm iotem  sporu je s t  
górny  bieg rzek i Cujani, k tó ra  w swym 
średnim  i dolnym  biegu p rzerzyna Gu
jan ę . Nad tą  rzeką odkry to  przed ro 
kiem  kopalnię z ło ta , co spowodowało 
w ielk i napływ  aw an tu rn ik ó w  z ró 
żnych stron  Am eryki, k tó rzy  osiedlali 
się w pasie pogranicznym , nie py tając

w cale o t o , pod czyje rząd y  się do 
stali. Poniew aż pom iędzy tym i now y
mi osadnikam i pow staw ały  krw aw e 
bójki, a m ord erstw a i rab u n k i by ły  
na porządku  dziennym , przeto  g u b e r
n a to r G ujany kazał w ybudow ać nad 
C ujani dom ek strażn iczy  i osadził w 
nim  k ilku  żo łn ierzy  policy jnych  dla 
u trzy m an ia  porządku. K w e s ty a , na  
czyim  gruncie  ten  dom stanął, je s t 
sporna, w każdym  jed n ak  razie  nie 
u lega w ątpliw ości, że W enezuela nie 
w ykonyw ała żadnych praw  z w ierzchni - 
czych na owem te ry to ry u m , a s ta re  
h iszpańsk ie  m apy są zb y t n iedok ła
dne, aby  m ogły ro zstrzy g n ąć  nasuw a
jące się w ątpliw ości. Mimo to, pew ne
go d n ia  oddział w enezuelsk i w targnął 
do angielsk iej s trażn icy , spalił ją , ko 
m endanta posterunku  zabił, a żołnie
rzy  zab ra ł do niew oli.

W ten  sposób ze sporu  g ran iczn e
go, k tó ry  m iał ch a rak te r h isto ryczny  
i geograficzny, w ytw orzy ł się za ta rg  
doraźny, bardzo k łopotliw y i zaw ikła- 
ny. Anglia zażądała  od W enezueli za
dośćuczynienia za zniew ażenie swego 
sz tandaru  i odszkodow ania dla rodzin  
swych poddanych, zab itych  przez We- 
n ezu elczy k ó w ; mimo jed n ak  usilnych  
nalegań  g ab in e tu  w ielko-brytańskiego, 
rząd  W enezueli n ie  chciał uznać żą
dań angielskich, tw ierdząc, że an g ie l
ski posterunek  by ł bezpraw nie osa
dzony na te ry to ry u m  wenezuelskiem . 
Obecny p rezy d en t W enezueli, m ulat 
Crespo, zaw dzięcza w ładzę rew olucyi, 
k tó rą sam  urządził, w ypędziw szy z k ra 
ju  ■ sw ego poprzedn ika  i jego w ybi
tn ie jszych  zw olenników . Musi on w sku
tek tego n ieu stan n ie  w zm acniać sw oją 
popularność, aby burz liw y  lud w ene
zuelski n ie obalił jeg o  d y k ta tu ry . Kon
flik t z Anglą dał m u w yborną sposo
bność do zam anifestow ania swego pa- 
tryo tyzm u , swej energ ii i dyp lom aty
cznej zręczności. O dm aw iając Anglii 
zadośćuczynienia, dogadzał Crespo pró 
żności szow inistycznej sw ych ziom 
ków, n ie łu d z ił się je d n a k  co do sk u 
teczności swego o p o ru ; spór zatem  
oylby ost .tecznie pokojowo za ła tw io 
ny,* gdyby  n ie in terw en ey a  Stanów  
Z jednoczonych, k tó ra  dodała W ene- 
zuelczykom  nowej odwagi.

Jeszcze w końcu listopada dotknął 
C leveland w swem orędziu, w ystoso- 
w anem  do kongresu, spraw y w ene
zuelskiej, podnosząc z naciskiem , że 
S tany  Zjednoczone m uszą oprzeć się 
w szelkiem u pow iększaniu europejskich 
posiadłości na  am erykańskim  k o n ty 
nencie i proponując zała tw ienie anglo- 
w enezuelskiego za ta rg u  przez sąd ro z
jem czy . W orędziu tem  nadm ienił 
rów nież prezydent, że propozycyę są
du rozjem czego przesłał do L ondynu 
i oczekuje rychłej odpowiedzi. Tym 
czasem  odpowiedź wcale nie nadeszła, 
a rząd  ang ie lsk i po tw ierdz ił jed y n ie  
odbiór no ty  am erykańsk ie j, nadm ie
niając, że W enezuela je s t  państw em  
niepodległem , A nglia przeto  będzie 
się bezpośrednio z n ią  porozum ie
wała.

A nglia n ie m ogła p rzy jąć  sądu p ro
ponow anego, raz  d la tego, że uznała
by tym  sposobem  praw o S tanów  Z je
dnoczonych do opiek i nad innem i re 
publikam i am erykańskiem i, a powtóre, 
że n aruszen ie  n eu tra lnośc i ze s trony  
W enezueli było  zb y t ja sk raw e  i każde 
ustępstw o osłabiłoby pow agę A nglii 
w  A m eryce tak  południow ej, ja k  w 
północnej, a m ianow icie w Kanadzie.

i.
W iedeń d. 19. g rudn ia.

II.
P. W ojciech hr. D z i e d u s z y c k i  

odpiera jąc w ygłoszone p rzez  p. L ue
gera  i innych  mówców niepraw dziw e 
tw ierd zen ie  o Galicy i, tak  m ów ił dalej :

Wielce szanow ny jed en  z pp. po 
słów w ypow iedział dalej zdanie, że 
w szystko, co się dla Galicyi robi, robi 
się jed y n ie  w in teresie  panujących  i 
bogatych  klas. N ajprzód n iejasnem  je s t  
dla mnie, jak b y  m ożna, gdyby naw et 
o to się starano , pom agać jed n o stro n n ie  
ty lko  części rolnictw a. Ale paru  ty lko  
słowam i zwrócę uw agę Panów , że o 
szlachcie i o znaczeniu  teg o  w yrazu  
m ają zupełn ie  b łędne pojęcie. (P o tak i
wania). Są i w innych  stronn ictw ach  
poszczególni posłow ie, k tó rzy  Galicyę 
zna ją  i ci po tw ierdzą  m oje słowa. 
Szlachta je s t  w ykszta łconym  stanem  
średnim  na roli, k tó ry  m usi w alczyć 
z bardzo w ielkiem i trudnościam i. Jeżeli 
m a 2.000 do 3.000 zł. rocznego docho
du, to  je s t  to ju ż  dobrobyt. W ychowa
nie dzieci tej sz lach ty  w ym aga w iel
k ich  trudów  i pośw ięcenia się. ro d z i
ców. P rzedstaw ian ie  szlach ty  jak o  a ry 
stokratycznej i o ligarchicznej k lasy  
j e s t  błędem . Je s t ona dum ną ze sw ych 
przodków , k tó rzy  przez w iele wieków 
rów nym i królom  byli, ale też i u zn a je  
obow iązki połączone z rodow ą dum ą, 
chociaż one je j i tak  ciężk ie w arunk i 
życia u tru d n ia ją . Nie je s t  ona k lasą 
bogaczów. Nie, moi Panow ie! Je s t ona 
przeciw nie k lasą ludzi, posiadających 
dosta teczny  z trudem  zdobyty  dobro
byt, starczący  na w ychow anie dzieci 
na ludzi w ykszta łconych  i n a  u trz y 
m anie cyw ilizacyi w kraju . Nie zap rze
czę, moi Panow ie, że są ludzie  bogaci 
w k ra ju , ale i ci o w iele mniej są bo
g a tym i niż ludzie rów nego stanu  w 
zachodnich prow incyach  państw a. Tak 
je s t ,  to m ożna i trzeb a  ro z g ło s ić : kraj 
j e s t  ubogim . A k to  tem u w in ien ?  Nie 
będę nikogo oskarżał, obw inię s to su n 
ki, a gdybym  chciał n a  kogo w inę 
złożyć, to  złożę j ą  na  przeszłość. (Tak 
j e s t !) Kraj ten  oddaw na g ran iczy ł z 
dziczą, z poddaństw em , ja k  się w y ra
żano w 16 w ieku  i dzikie h o rdy  w ie
cznie po nim  grasow ały . Ledw ie za 
znał w 18 w ieku k ró tk iego  pokoju, 
g dy  w yrw ano go z jeg o  natu ra ln y ch  
handlow ych zw iązków .

Popatrzcie ty lko  Panow ie na  m apę 
a zrozum iecie, co mogło znaczyć w 
czasie, kiedy jeszcze kolei nie było, 
to  że an i w ody W isły an i D niestru  
n ie sta ły  do rozporządzenia k ra ju  ro l
niczego. A w ypow iadam  to tem  bez
pieczniej, że pow tarzam  ty lko  zdanie 
w ielkiego austryack iego  m ęża stanu . 
Z pierw szej podróży  do Galicyi ks. 
M etternicha, k tó ry  jak o  kanclerz pań
stw a tow arzyszy ł ów czesnem u cesarzo 
wi Franciszkow i, p isał on do żony : 
La misere de ces gens m'arraehe des lar- 
mes, a pisał to  o chłopach, szlachcie, 
t. zw. bogaczach, podając tak ą  sam ą 
przyczynę tego stanu  rzeczy.

A później p rzez d łu g ie  la ta  fak ty 
cznie nic nie uczyniono dla tego  k ra 
ju . B yły ty lko  trzy  gościńce, p raw ie 
żadnych szkół ludow ych publicznych, 
a p ryw atnym  tak  u trudn iono , że p ra 
w ie uniem ożebniono jak iekolw iek  ludu 
kształcen ie. A i przem ysłow i trudno  
się było rozw inąć, bo gdzie je s t  po łą
czony kraj p rodukujący  surow iec z

krajem  przem ysłow ym , tam  konkuren- 
cya m iędzy m m  je s t  zaraz od począt
ku u trudn ioną.

Z rozum iał to rząd  ang ielsk i, to też 
chroni p aństw a kolonialne kordonem  
celnym  przed W. B rytanią. W A ustry i 
było to  absolu tn ie niepodobieństw em . 
T rzebaby  naw et odrzucić podobny 
pro jek t, g dyby  go uczyniono, chociaż 
p. poseł w iener-neustadF sk i uznał nas 
za pozaeuropejczyków  i ty m  sposo
bem jak iś  Ocean odk ry ł m iędzy W ie
dniem  a Galicyą. Ale z tem  w szyst- 
kiem  galicy jsk i przem ysł n ie m iał ża
dnej ochrony. Od 30 la t is tn ie je  ten  
t. zw. rząd  sz lach ty  a na  koniec tego 
okresu p rzy p ad a  tak  atakow ana admi- 
n is tracy a  hr. B adeniego. Moi Panow ie! 
Cóż się s ta ło ?  Jesteśm y  w szyscy b ie 
dni, n ie  posiadam y tak ich  środków , 
jak im i rozporządzają  np. Czechy albo 
A ustrya Dolna. Ję liśm y  się jed n ak  
pracy  i to w dwóch k ie ru n k a c h : n a j
przód, aby podnieść dobrobyt, a n as tę 
pnie, aby  um ożliw ić u rzeczyw istn ien ie  
i rozw ijać n iek tó re  in sty tu cy e , o k tó 
rych  teraz  tak że  i w Dolnej A ustry i 
pom yślano. S tw orzy liśm y szkoły  lu 
dowe. Nie w szędzie jeszcze, ale zaw 
sze ju ż  2.500. Oto, cośmy w łasnym i 
siłam i uczynić m ogli dla podniesien ia 
cyw ilizacyi. P am iętaliśm y jed n ak , moi 
Panowie, zaw sze i o tem , aby u trz y 
m ać ludność w przyw iązan iu  d« re li-  
gii. N iegdyś czyniono nam  z pew nej 
s trony  w yrzu ty , że n igdy  o tem  n ie 
zapom inam y, że zaw sze m am y na m y
śli t. zw. wówczas obskurantyzm . 
W tym  k ieru n k u  zaw sześm y praco
w ali. Zaw sześm y byli zdania, że z  u s u 
nięciem  re lig ii koniecznie n astąp ić  
m usi zdziczenie ludu .

Czynim y, co ty lko  m ożna, aby 
ch rześc ijańską ludność przyzw yczaić 
do solidarnej pracy, aby  w najrozm a
itszych  stow arzyszen iach , rolniczych, 
handlow ych, czy teln iach, k sz ta łc iła  
chrześcijańskiego ducha, ro zw ija ła  o- 
byczajność , p rzyzw yczaja ła  się do 
pracy i zrozum iała, jak im i środk&ZB. 
może dojść do dobrobytu , środków  ouż 
ty ch  nży w aliśm f. U ważam y za w łaści
we użyć w szelkich sposobów, aby wy - 
chow ać chrześc ijańską ludność w d u 
chu chrześcijańskim . On j ą  zjednoczy  
i on ą nauczy , ja k  m a nabyw ać cno ty  
pracow itości i pilności, k tó rych  ta  lu 
dność może n ie w dość w ysokim  s to 
pniu  do dziś posiada.

P rzy  tem  w szystkiem  uw ażaliśm y 
zaw sze za n iebezpieczne podsycać re- 
lig ijn ą  w iarę przyrzeczeniam i zb y t 
różow ym i, k tórych  później może nie 
ła tw oby nam było dotrzym ać. Kto zaś 
u nas tak ie  daw ał obietnice, tego 
szlachta i w spółdziałające z n ią  in te
ligen tne m ieszczaństw o oznaczały  jak o  
człow ieka pracującego w najlepszym  
duchu, w najlepszej woli, ale też jak o  
takiego, k tó ry  m oże w iele narobić 
szkody. Zaw sześm y głosili, że naw et 
w im ię n ajsz lachetn ie jszych  haseł, w 
im ię ochrony k ra ju  od n iebezp ie
czeństw , n ie is tn ie jący ch  jeszcze ale 
grożących ze wschodu, n ie wolno imać 
środków, m ogących w zbudzić nadzie je  i 
pożądania. G dyby się później n ieza 
dowoliło ty ch  pożądań, n as tąp iłab y  
najszkodliw sza reakeya.

I  nienaw iści strzeg liśm y się, j a k 
kolw iek słyszym y, że naw et bardzo 
w ysoko pow ażani chrześcijańcy m ężo
w ie o nienaw iści mówili. Zaw sześm y 
byli przekonania, że nie należy w ludzie 
szerzyć nienaw iści. N ienawiść bowiem  
je s t  nam iętnością, k tó ra  n ie ty lko  je s t
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TAK BYŁO.
Powieść

H  S n d e r m a n n a
CZĘ&Ć DRUGA.

(Ciąg dalszy.)

Potem  odw ażnie o tw orzy ła  drzwi. 
B urza objęła ją  w  swe m roźne obję
cia Ciemna noc na  okół, ty lko  św ie
żo spadły  śnieg  ja śn ia ł w oddali.

Ty przecie tego  nie uczynisz 1 — 
wołało w  niej znow u.

O strożnie, ja k  gdyby śnieg m ógł ją  
powalać, zeszła na  dół ze schodów... 
Teraz rozróżn iła  i ciem ne zarysy  
drzew , k tó re ze św istem  i szum em  
g ięły  swe gałęzie na w szystk ie  strony .

Zaw ierucha ustała , ty lko  to, co w i
cher zw iał z ziem i i z dachów, w iro
wało jeszcze w pow ietrzu .

Gdy zobaczyła się na św ieżym  
śniegu, zm niejszy ła  się je j trw oga.... 
Teraz zaczęła w ierzyć w możliwość, 
że w końcu przecie to  uczyni... k roki 
je j  nab ra ły  pew ności. Tu, gdzie każda 
piędź ziem i była je j znaną, m ogła iść 
z zam kniętem i oczyma.

P rzeszła  zam arzn ię ty  staw , m inęła 
(Stary paw ilon i sk ręciła  w lipow ą ale

ję , k tó ra  leżała przed n ią czarna ja k  
loch podziem ny. Tu znow u zaczęła się 
bać. D oznaw ała uczucia, ja k  gdyby  
ktoś w łożył n a  n ią  pow róz i g rubym  
w ęzłem  zacisnął około je j szyi. Ale 
stokroć go rszą  od tej bo jaźn i przed 
ciem nością, próżnią, niepew nością, była 
bojaźń p rzed  nędznym  pow rotem  do 
domu i do łóżka. D latego pędziła  ja k  
szalona w zdłuż ścieżki, p rz e ję ta  ty lko  
tem  jednem  rozpaczliw em  pragnieniem , 
osiągnięcia czem prędzej m u ru  ogrodo
wego.

N ajpierw  m ur... re sz ta  znajdzie się 
sam a przez się.

I tam  w łaśnie rozciągał się długi, 
czarny, ja k  n iedoścign iona okiem  n ie 
skończoność.

Ażeby sobie nie zostaw iać czasu do 
m ałodusznej rozw agi, p rzerzuciła  na
ty ch m iast zaw in ią tko  na d ru g ą  stronę. 
U padło bez odgłosu. Bez szm eru zn i
kło, ja k b y  je  pochłonęła przepaść.

Potem  przygotow yw ała się przeleźć 
za sw oim i skarbam i. Była to  sztuka, 
k tó rą  zb y t często w ykonyw ała, ażeby 
się je j  p rzelęknąć. A jed n ak  byłaby 
jeszcze  i teraz  zaw róciła, gdyby  za
w in iątko  n ie  pow iedziało  nakazująco 
„nie". U czepiła się gałęzi s tare j lipy, 
k tó re  w ygodnie zw ieszały  się ku  zie 
mi, w spięła się rękam i na szczyt m u
ru , jed en  skok i znalazła się po d ru 
g iej s tron ie  w głębokim  śniegu, k tó  
rego  m iękka, górna w arstw a, p rz y 
sypała ją  ja k b y  chm urą drobnego 
pyłu .

Podniosła się natychm iast, w ydo
by ła  zaw in ią tko  z rowu, o trzepała 
je  i ze w znow ioną odw agą szła w zdłuż 
m uru, w k ieru n k u  do wsi W engern...

Św iat, k tó ry  zw ał się Hallowi- 
tzem , zapadł się za nią. Jako bez
dom na, b łąkała się w śród b u rzy  i 
nocy.

Gdy doszła do bram y w m urze, 
w ychodzącej n a  gościniec, ozwało się 
szczekapie psa. Był to neufund lan- 
czyk, je j przy jaciel, k tó ry  zim ow ą po
rą  m iał swe legow isko p rzed  budką 
stróża .

-  G ustaw  1 — zaw ołała zcicha, tłu  
miąc płacz, gdyż doznała p ierw szego  
napadu skruchy .

Dało się słyszeć radośne skom lenie 
i czarny  cień w y n u rzy ł się z n o c y ; 
w ilgo tny  pysk w sadził w ęsząc przez 
sztachety .

O drzuciła od siebie zaw iniątko, u- 
k lęk ła  w  śn iegu  i ram ionam i sięgając 
przez sztachety , zaczęła w ylew ać g o rz 
kie łzy  na ukochany  ten  pysk, k tó ry  
skom ląc cisnął się do je j tw arzy .

Pożegnaw szy się w ten  sposób, za
brała znow u zaw in ią tko  i poszła od
w ażnie w św iat.

Szła, dopóki się dało. Z początku 
w icher daw ał się pokonyw ać bez t ru 
du, ale im dłużej ciało je j staw iało 
mu opór, z  tem  w iększą dzikością on 
się w zm agał. I  k ry sz ta łk i śniegowe, 
k tó re  pojedynczo sm agały  ją  po tw a
rzy , by ły  dla niej m ęczarnią . D ozna
w ała uczucia, ja k  g d y b y  k toś w  z ło 

śliw ym  żarcie, pełne garście szpilek 
rzucał naprzeciw  niej.

Co chw ila też nogi je j po kostk i 
zapadały się w m iękkim  śniegu i ty l
ko z trudnością  m ogła je  wydobywać.

Ta droga do W engern, k tó ra  da
wniej by ła ig raszką, s ta ła  się d ługą 
jak  wieczność.

Zaciskając zęby, zbliżała  się do 
rzek i.

Kolana pod n ią drżały, żó łte  za
słony  k ładły  się przed  je j oczyma. 
Nie w idziała nic, nie sły szała  nic, ale 
nogi j ą  n iew strzym an ie  n iosły  dalej.

S tojąc na lodzie, ro zg ląd n ęła  się. 
P rzed  nią, jak  daleko okiem  dosięgnąć 
m ogła, rozciągała się szara, m glista  
p ustyn ia ... Po obu bokach rzek i s ta ły  
jak b y  ludzk ie postacie , a pom iędzy 
niem i tań czy ł ś n ie g , k tórego  białe 
tum any  tajem niczo  ożyw iały  ciem no
ści. Cienkie, św iszczące śpiew anie, jak  
gdyby k toś oddech przepuszczał przez 
zaciśn ięte  zęby, rozlegało  się, gdy wi- 
oher m uskał o s tre  k an ty  lodu.

P rzestrach  ow ładnął n ią do tego 
stopnia, że n ie  zdolną by ła  do żadnej 
myśli. I  ze s trach u  pędziła  dalej.

Ale z każdym  krokiem  zm niejszał 
się ten  p rzestrach . O dw ażyła się spoj
rzeć w około i oczym a odm ierzyć dro
gę, k tó ra  pom iędzy postaciam i ja k  
d ługi kaw ał b iałego p rześcierad ła  przed  
n ią się rozpościerała . i

Gdy doszła do środka rzek i, w i
dząc szeroką pow ierzchn ię lodu, n ie 
m iłosiern ie  rozciągającą  się w  około

niej, w tedy  stanęła  i złożyła dłonie. 
Teraz, k iedy  dosięgła najw yższego  
p u n k tu  p rz e s tra c h u , opuściła j ą  i 
z g ro z a ; w ielka, dzika stanow czość na
p ełn iła  je j duszę.

— Jeżeli ja  to  w ycierp iałam  dla 
niego — m yślała — cóż pozostaje  m i 
jeszcze  do w ycierp ien ia?

C zuła się teraz tak  silną, że zdolną 
by ła  św iat z posad poruszyć d la n ie 
go. W idziała się w obec całej arm ii 
n ieprzy jació ł, k tó rzy  nań  nacierali, a 
którym  on zdaw ał się poddaw ać... Ona 
jed n ak  staw iła  im  czoło, przem ów iła 
tak  przekonyw ująco, że cofnęli się  za
w stydzeni.

— A gdzież się podziała  m oja za 
w ziętość — pom yślała i zdz iw i
ła  się.

Krocząc dalej; p rzyw oływ ała w szy
stk ich  dobrych i potężnych mężów, 
ażeby p rzy sz li i jeg o  ochran iali. Mó
w iła z Bogiem  i z m onarchą, z J e 
rzym , z kap itanem  p aro sta tk u , k tó ry  
go w rócił o jczyźnie i z w iernym i to 
w arzyszam i jeg o  w ędrów ki... Potem  
m arzy ła  o sław ie i szczęściu dla n ie
go. W idzia ła go jenerałem  w ygryw a
jący m  b itw y , przem ysłow cem  zdoby
w ającym  złote m edale zasługi, w idzia
ła go sz lachetnym  dobroczyńoą lu d z 
kości, w idziała H alew itz  przem ienione 
p rzez  niego w  zaczarow any  zamek... 
M ówiła ze swoim  opiekunem , ażeby 
jej^ m a ją tek  oddał m u do dyspozycyi. 
Mówiła tak że  i z Felicyą.

W te j chwili uczuła jakby pchn ię

cie sz ty le tu  w p iersi. S tanęła  i ro ze j
rzała  się w około.

Otóż to, otóż to... G dyby była ta 
ką, ja k ą  się chętn ie  odm alowywała, 
b ohaterką , czarodziejką, m ęczennicą, 
wówczas z u poru  i rozpaczy nie ucie
kałaby , lecz z dum nie podniesioną 
głow ą stanęłaby  przed Felicyą i w y
zw ałaby ją  do w alki.

Otóż to. Toby było je j  godnem . 
Ona a to li pozostaw iała go p rzeznacze
niu, a sam a uciekała.

W róć s ię ! — odzyw ało się w niej. 
— P rzynajm niej zostań  na m iejscu, 
gdzie  należysz...

W yprostow yw ała się, zasobna w no 
we siły. O trw odze i tchórzostw ie nie 
m ogło ju ż  być mowy. P rze trw ała  
p rzecież tak ie  chw ile s trach u  na rz e 
ce — a coś straszn ie jszego  ju ż  być 
nie mogło.

Bez zaw stydzenia, bez w yrzutów  
m ogła tu  postanow ić o dalszym  swo
im losie, a ten  nakazyw ał je jtz o s ta ć  
p rzy  boku Gustawa.

A gdy  pow zięła to  postanow ienie, 
n ie w iele m yśląc zaw róciła i na pół 
n iesiona w ichrem , dum na i wesoła 
pospieszyła do domu.

S ta ry  zegar zam kow y zask rzy p ia ł 
w łaśnie w ybijając północ, gdy  doszła 
do bram y... P ies zw ęszył j ą  ju ż  z da
leka i z radosnem  w yciem  w sp inał się 
do sz tachet.

(C. d. a.)
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n iechrześc ijańską, ale m oże pppaśó w 
ręce, k tó re  k o rzy sta ją  z każdej ag ita - 
cyi. Z pom ocą ag itacy i m ogą owe ręce 
zw rócić ostrze n ienaw iści rozbudzonej 
p rzeciw  sam ym że głośnym  ale nie- 
p rzezornym  szerm ierzom  idei chrześci
jań sk ie j.

N iebezpiecznie je s t  igrać z pewno- 
m i rzeczam i. Ale też  je s t  obow iązkiem  
każdego pracow ać tak , aby się społe
czne k lasy  chrześcijańsk ie w iązały 
przeciw  w szelkiem u oszukaństw u, a 
przeciw nie, ab y  się w n ich  g ru n to w a
ły  zrozum ienie i cześć re lig ń . (Okla
ski.) Takie je s t  nasze przekonanie. 
Być może, że gdzieindzie j je s t  to  n ie 
praw dą, co w naszym  kraju  je s t  p ra 
wdą. W edle naszej jed n ak  znajom ości 
psychologii mas, p ropaganda  n ien aw i
ści i w zbudzanie n iem ożliw ych do 
spe łn ien ia  nadzie i zaw sze ty lko  n a j
szkodliw sze sk u tk i sprow adza.

N ie zw ykliśm y też  w ysuw ać na 
p ierw szy  p lan  p o lity k i -kwestyj osobi
stych . P rzeciw nie, z ciężkich przejść 
d zie jow ych  w ynieśliśm y tę  zasadę, że 
choćby się k to  n aw et osobiście czuł 
u rażonym , z pośw ięceniem  w łasnego ja  
pow inien  dalej pracow ać, aby  zape
w nić  sw em u stro n n ic tw u  zdrow e zw y
cięstw o, aby  w zm ocnić zdobytą p rze 
w agę sw ojej p a rty i. Co w iększa k aż
dy z nas czuje się w obow iązku sa 
m em u prosić, aby jeg o  stronn ic tw o  na 
jego  osobę nie zw ażało, albow iem  ty l
ko zrzeczeniem  się sw ego j a  m ożna 
służyć dobrej spraw ie. (Oklaski.)

Cóż w ięc uczyn ił h r, B adeui w Ga- 
liey i?  W łaśnie w tym  duchu działał 
Pośw ięcił się n ajp ierw  cały szkole i 
w szystko  co m oż’iw e uczynił, aby po 
w sta ły  now e gałęzie  p rzem ysłu  w n a 
szym  k ra ju . P unk tem  ku lm inacy jnym  
te j p racy  była p rzeszło roczna w y sta 
w a lw ow ska. S ta ra ł się, aby  m asy lu 
du  w  życiu duchow em  bra ły  udział. 
Dowodem  tego było zachęcenie ludu  
do udzia łu  w w ystaw ie, czego w n a
szym  ubogim  i nędznym  k ra ju  nie tak  
ła tw o  było  dokonać, ja k  to  k to  może 
gdzieindzie j sądzi. Tylko agitacye. któ  • 
re  m ogły  być niebezpieczne, zw alczał 
b ron ią  pow agi rządow ej.

J e s t  to  mąż, z k tó rym  m ożem y p ra
cować i je s te śm y  przekonan i, że to 
w szystko , co tu  w tej wys. Izb ie  z ław  
rządow ych w ypow iedziano, w yrzeczono 
w  duchu n aszych  zasad.

Pośw ięcę jeszcze  k ilk a  słów emi- 
g racy i w  G alicyi, aby spraw ę tę  Wy- 
k iej Izb ie w yjaśnić. G alicya je s t  k ra 
je m  praw ie  w yłączn ie ro ln iczym , lu 
dność je d n a k  je j  j e s t  źle rozm ieszczo
na, gdyż zachodnia G alicya m a ja k  n a  
k ra j ro ln iczy  ludności za w iele, w scho
dn ia  zaś za mało. Otóż z zachodniej 
G alicyi em ig ru ją  ju ż  ocl daw na wło
ścianie do S tanów  Zjednoczonych 
A m eryki, skąd jed n ak  na szczęście 
w ielu  pow raca ze zdobytem i tam że 
zasobam i. Ze w schodniej Galicyi j e 
dnak , k tó rą  znam  najlep iej, dążą em i
g ran c i do B razylii, g d z ie  w praw dzie 
je s t  ro la  om a, ale nie m a an i łąk , ani 
lasów , skutk iem  czego chów bydła 
je s t  tam  niem ożliw ym , a w łaśnie ten  
chów  b y d ła  j e s t  deską ra tunkow ą g a
licy jsk iego  w ieśniaka. We w schodniej 
Galicyi p rzy  o s ta tn ie j regu lacy i p o 
da tk u  g run tow ego , podatek  ten  po 
tro ił się i oto chłop by ł zm uszony 
sprzedać n aw et sw oje nędzne bydełko 
i dzieje  się rzecz fenom enalna, że nie 
p ro le ta ry a t, ale w łościanie m ający 
sześć do d w u n astu  m orgów  g ru n tu , 
sp rzedają  swą ziem ię za każdą cenę 
i em igrują. P rzy czy n a  g łów na jed n ak  
teg o  tk w i w  tem , że w k ra ju  niepo- 
siadającym  przem ysłu , w łościan in  n ie 
znachodzi żadnego zarobku, a tylko 
m usi sam  ze sw oją rodziną  upraw iać 
swoją ziem ię. To m u a to li n ie daje 
dość p ien iędzy , aby zapłacić m ógł po
d a tk i, k tó re  obecnie ciężą na ro l
n ictw ie.

N adto agenci uw odzą go i chłop 
je s t  p rzekonany, że skoro tylko w s tą 
p i n a  ziem ię b razy lijską , ju ż  będzie 
szczęśliw ym . Gubi siebie i sw oją ro 
dzinę  i um iera  z głodu, albo z żó łtej 
febry. Ś rodki prew ency jne n ic  tu  n ie  
pomogą. Praw dopodobnie przedłożym y 
W ysokiej Izb ie  w  ty m  w zględzie n a 
sze in n e  w nioski. Ale państw o m usi 
coś d la k ra ju  tego  uczynić, m usi po 

nieść ofiarę w in te re sie  swoim i 
ludzkości. A grarny' p rogram , k tó ry  ju ż  
p rzed tem  tu  w yłożyłem , je s t  k o n ie
cznością tak  dla paiistw a, ja k  i dla 
Galicyi, aby  podnieść przem ysł i ro l
n ictw o w naszym  kraju . Nlyśl o fu n 
duszu inw estycy jnym  na potrzebne 
w kłady , k tó rą  w yraził pan m in is te r 
skarbu  dr. B ilińsk i, bardzo  mi się 
uśm iechnęła i pom yślałem , że może 
w ten  sposób uczyn i się to dla n a 
szego k raju , co uczyn ić  się pow inno, 
aby w ydobyć go z nędzy.

Co do stanow iska p. prezyden ta  
m inistrów  w obec llusinów , zrobię ty l 
ko jed n ą  uw agę. H r. Badeni cieszył 
się wr G alicyi opinią p rzy jaciela  R usi
nów i czyn ił w szystko, aby rozw inąć 
i podnieść rusk ie szkolnictw o w Ga- 
licyi. Z tego  pow odu czyniono n aw et 
n ieraz p. p rezyden tow i w yrzu ty .

Jak  pow iedziałem , będziem y g loso
wać za funduszom  dyspozycyjnym  w 
każdym  razie, chyba gdybyśm y n a 
brali przekonania, że g ab in e t je s t  tak  
zepsutym , iż funduszu  dyspozycy jne- 
go używ ać będzie ty lko  do szerzen ia  
kłam stw . Obecnem u jed n ak  g ab in e to 
wi i w szystk im  słowom od niego w y
szły m m usim y przy klasnąć z całą 
sym patyą. O św iadczenie p. p rezyden ta  
m inistrów , że będzie czynił to, czego 
żąda Bóg i kościół, odbiło się rado- 
śnem  echem  w m oim kraju . Rów nież 
zadow oliło nas ośw iadczenie hr. Bade- 
n iego, iż będzie się s ta ra ł zadość 
uczynić słusznym  żądaniom  ludów 
austryack ich , iż będzie szanow ał h i
s to ry czn y  s tan  posiadania w krajach, 
i w reszcze, iż będzie strzeg ł pokoju 
m iędzy narodow ościam i. W ten  sposób 
stw orzy  się w A ustryi znakom ity  
w zór n a  przyszłość, ja k  m ogą w olne 
narody  żyć obok siebie, s trzeg ąc  swej 
m owy o jczyste j i swoich trąd y cy j i 
w spólnie pracow ać d la  w olności i po- 
stępn . To je s t  tak że  je d n ą  z przyczyn, 
dla k tórej obdarzam y obecny g ab in e t 
naszą sym patyą.

M in ister o św iaty  zachow yw ał się 
zaw sze w obec naszego k ra ju  tak , iż 
m ieliśm y dowód, że m a żyw e poczu
cie dla naszej autonom ii i po trzeb  n a
szego k ra ju . M inister skarbu , k tórego  
od daw na z najlepszej s tro n y  znamy, 
słuszn ie uznał, że ro ln ictw o zn a jd u je  
się w naszym  k ra ju  w upadku i m usi 
się mu dopom ódz.

Aby tak ie  słow a dziś w yrzec, po
trzeba odw agi, a za tę  odw agę tak  j e 
m u ja k  i m in istrow i ro ln ic tw a, k tó ry  
go w tym  w zględzie popiera, je s teśm y  
w dzięczni. W ielkie bowiem  duchow e 
i h isto ryczne cele: pokój m iędzy lu 
dam i i w spółdziałanie ludów  w kul- 
tu rnem  dziele h is to ry i św iatow ej — 
n ie w w alce k u ltu rne j przeciw  w ierze, 
ale w walce k u ltu rn e j w im ię Boga 
przeciw  barb arzy ń stw u  i zdziczeniu  — 
m ogą być ty lko  w tenczas osiągnięte, 
g dy  w calem  państw ie  zak w itn ie  do
b ro b y t ! (D ługie oklaski.)

Ukrainofile galicyjscy.
Kijewlanin  i Kijcwskoje Słowo w y

m ieniły  m iędzy sobą żyw ą polem ikę 
w spraw ie tz. ukrainofilów  g a licy j
skich, k tó rą  obecnie streszcza Duiew. 
Warszawski, zao p atru jąc  rzecz swmmi 

uw agam i.
K ijew lanin  zam ieścił a r ty k u ł p. n. 

„Tajem nice ukra inofilstw a g a licy jsk ie
g o 14, na  co Kijcwskoje. Słowo odpow ie
działo, że radow ać się należy  z po 
stępów  „w spraw ie narodow ej, ja k ie  
osiągnęli G alicyanie‘ , bo „bezsprze
cznie je s t  to  w y g ran a  dla spraw y o- 
gó lno-rosy jsk ie j, że nasi b racia  Gali- 
cyanie posiadają swe w łasne o rgana 
po lityczne i naukow e, a nie uciekają 
się do polsk ich  lub niem ieckich, albo 
ów fak t, że stopniow o zdobyw ają so
bie w łasne k a ted ry  w un iw ersy te tach  
i że n ie  są zm uszeni słuchać kursów  
w yłącznie w języ k ach  polskim  lub 
niem ieckim . P ow tarzam y — im  więcej 
pod tym  w zględem  osiągn ię tych  b ę
dzie zdobyczy, tem  m ocniej postaw io 
ną zostan ie  sp raw a narodow a w G ali
cyi i tem  więcej w y g ra  nasza spraw a 
ogó lno-rosy jska w kw estyach  p o lity k i 
słow iańskiej i eu ropejsk ie j14.

K ijew lunin  odpow iedział na to, jak  
zaznacza Dniew. MW.sj. „w długim , 
z ta len tem  napisanym  artykule**, w 
k tó rym  w yraża się, że Rosyanie nie 
m ają szczególnych powodów radow a
n ia  się postępam i narodow ym i brać? 
Galicyan. poniew aż po za  postępam i 
tym i ukryw a się clięć sk ierow ania 
k u ltu rn eg o  życia ludu  galicy jsko  ro 
sy jsk iego  do osobnego kory ta , k tó re  
z szeroką rzeką rosy jską niem a nic 
w spólnego. „Złe leży  w tem  — pisał 
K ijew lanin , że my i oni (ukrainofile 
galicyjscy) m ów im y zupełn ie  różnym i 
językam i, a różnicę tę  może dobrze 
pochw ycić t e n , kto uw ażnie bada 
w szystko, co się działo i dzieje w Ga- 
lieyi i k to  wie, jak ie  pojęcia i pod ja - 
kiem i k ry ją  się w yrazam i. Owa nauka 
ruska, owa ośw iata ru ska i owa ru 
ska lite ra tu ra , k tó rych  rozw ój za  po
żyteczny  d la  dobra galiey jsko-rosyj- 
skiego uw ażam y, bynajm niej n ie  są 
tem i sam em i, k tó rych  życzą sobie i 
do k tó rych  dążą stronicy  gaze ty  P raw 
da (w ydaw anej p rzez  B arw ińskiego).

Dalej Kijewlanin  w yraził zdziw ie
nie, jak im  sposobem  pow odzenie d ą 
żności B arw ińskiego i S-ki, zm ierza ją
cych do oderw ania Rusi halickiej od 
narodu  rosy jsk iego , m ożna uw ażać za 
w ygraną „dla spraw y ogólno rosy j
sk ie j11 i dlaczego Rosyanie radow ać się 
m ają z w y tw arzan ia  z Galicyi samo- 
by tnej k u ltu ry  i z postępów  Galicyan 
„w spraw ie narodow ej". Zdaniem  K ije- 
wlanina usiłow ania g a rs tk i ludzi, cier
piących na  m anię w ielkości p o lity 
cznej, zm ierzające do sztucznego w znie
sienia zapory  k u ltu rn e j m iędzy  „R usi. 
nami*4 a w ielkim  narodem  rosy jsk im  
— przynoszą ty lko szkodę. Dążności 
tak ie  najzupełn ie j przecie odpow iadają 
in teresom  Polaków  i polskich rządów  
w Galicyi, uznających prow m cyę tę  za 
n ieodłączną część Polski. Nie m ając 
m ożności asym ilow ania teraz G alicyan 
rosy jsk ich , Polacy u w ażają  za k o rzy 
stne, aby plem ię rosy jsk ie, za ludn ia ją
ce G alicję , było od erw an e od rod z in 
nego korzenia i stało  się bezsilnem “.

„Ubóstwo, nieuctw o, u jarzm ien ie  i 
rozjednoczeuie. — pow iada dalej K i
jewlanin  — oto g ru n t, na k tó ry m  za 
m ierzają  wznosić budynek  „samoistno- 
śc i“ Galicyi p rzy  pom ocy „ukrainofil- 
skiej k u ltu ry  narodow ej.11 A jednocze 
śn ie  w idzim y, że „klasy k ieru jące11 
należą w ciąż do narodow ości polskiej: 
w idzim y polską adm inistracyę, polską 
nau k ę  i w ybitną dla swego bogactw a 
lite ra tu rę  polską, polskie w yższe i śre 
dn ie  zak łady  naukow e, silne zasobam i 
m ateryalnym i i po litycznym  w pływ em , 
in te ligeneyę polską, polski sejm , pol
skie społeczeństw o, p rzen ikn ię te  zu
pełnie określonem i id e a m i, m ające 
zupełn ie określone cele i dążące do 
osiągnięcia ty ch że  celów zupełn ie  o- 
k reślonym i środkam i

Godzim y się całkow icie — dodaje 
od siebie Pniew. Warszaw, z pełnym  
ta len tu  zestaw ien iem  galicy jsko  rosy j
skiej niem ocy obyczajow ej i m atery a l- 
nej, z po tęgą p o lsk ą ; nie podzielam y 
w szelako zdan ia  „o zupełn ie  określo
nych id each 44, określonych celach, do 
k tó ry ch  dążą P o lacy , i określo
nych środkach, przy k tó rych  pom o
cy spodziew ają się cele owe osiągnąć. 
Idee i cele — m gliste, a środki bar
dzo n ieokreślone i różnorodne, Z resztą 
niepodobna — mówi dalej Bniewnik  
Warszaw. — nie godzić się z autorem  

arty k u łu , gdy n ad e r tra fn ie  nazyw a 
program  ukrainofilski, z polskiego 
p u n tu  w idzenia, „unią k u ltu rn ą , idącą 
rów nolegle z un ią  re lig ijn ą44. Niem niej 
słuszny  — zdaniem  Dniew. Warszaw. 
je s t  w niosek K ijew lanina : że uk ra ino 
file popełn ia ją  n iew ątp liw ie oszustw o, 
zapew niając stro n n ic tw o  sw oje, dla 
znikom ej w ielkości, że są oni pon ie
kąd p rzedstaw icielam i dw udziestom i- 
lionow ego narodu  m ałorosyjskiego. 
W nioskow i tem u tow arzyszą słow a: 
„Każdy kogu t zapew niać może, że m a 
pod sk rzyd łam i — H iszp a n ię ; kiedy 
jed n ak  po lityczne k o g u ty  Galicyi po
w o łu ją  się przed  n iezb y t ośw ieconym i 
w łościanam i galicy jsk im i n a  20 m ilio
nów ludności rusk iej — jest to  niesu- 
m iennośeią i tego  niepodobna u sp ra 
w iedliw ić z żadnego p u n k tu  w i
d zen ia44.

Kijcwskoje Słowo, p rzeciw nik  K ije
wlanina — pow iada dalej 1) niewnih 
Warsz. — nie pozostaw iło  wywodów 
pow yższych bez odpow iedzi. K w estyę 
stopn ia  samobytno.ści języka m ałoro
sy jsk iego  uw aża ono za „n iezupeł
nie rozw iązaną44, kw estyę zaś, aby  w 
istn ie jących  w arunkach  politycznych  
m ożna było m yśleć o zaszczepieniu  
„braciom  G alicyanom 1- k u ltu ry  rosy j
skiej, w szerokiem  tego  słowa znacze
niu, uw aża za rzecz n iem ożliw ą, bo 
brak  ku  tem u Galicyanom  i nau czy 
cieli i środków, a i rząd  austryack i 
nie pozw oli. „Tak więc bracia pow inni 
korzystać  z tego, co posiadają, to je s t  
ze swej m iejscow ej lite ra tu ry , sztuk i 
ltd. Usiłowania, aby zaszczepić „rosyj- 
skość14, w yw ołały  objaw  chorobliw y 
w postaci „rozpaczliw ej l i te ra tu ry 11 w 
jak im ś „zw yrodniałym  ję z y k u 44. P rz j’ 
całej m iłości rosy jsk iego  literackiego 
języka , Kijewskoje Słowo nie m oże nie 
odw racać się ze w strę tem  od kalecze
n ia  rosyjskiego ję z y k a ,  użj'w anego 
w pub licystyce  p rzez  tak  zw anych 
„tw ardych R usinów 44. A utorow i a r ty 
kułu  Kijew, Słowa — pow iada dalej 
Dnincnik Warsz. — nic podobają się 
„m oskw ofile44, dążący do pod trzym a
nia duchow ej jed n o śc i Rusi halickiej 
z w ielką R osyą — ale „zw yrodniały  
ję z y k 44 Praiody (B arw ińskiego) i fone
tyka, w ynaleziona przez B arw ińskiego 
i S półkę, p rzy  potężnem  w spółdziała
niu krajow ej Bady sz k o ln e j, z łożo
nej z Polaków, n ie budzą w strę tu  u 
autora.

Godzimy się na jzupe łn ie j, dodaje 
Dc. Warsz.. że G alicyanie rosyjscy nie 
m ogą zaprow adzić u siebie szkół czy 
sto ro sy jsk ich  i zniew olić ludu, aby 
zaczął m ówić ro sy jsk im  literack im  ję 
zykiem  i zaznajam iał się z lite ra tu rą  
rosyjską, — z tego  przecież a to li nie 
w ynika, ażeby n iezb y t liczna in teli- 
gencya galicy jska rosy jska w yrzek ła  
się ogólno-rosyjskiej k u ltu ry  i stw o
rzy ła sz tu czn ą  odrębność. Toć p rz e 
cież zm arły  n iedaw no przyw ódca ga- 
licy jsko-rosy jsk ich  radykałów , M. D ra
gom anów, — kończy Dz. Warsz. — 
przykaza ł testam entem  swoim  s tro n n i
kom politycznym , ażeby ja k  n a jsze 
rzej ko rzysta li z płodów  bogatej l i te 
ra tu ry  rosy jsk iej, czy ta jąc  je  w o ry 
ginale.

Z Izby sądowej.
Lwów d. 2(1. g rudn ia.

{Zderzenie, tramwajów elektrycznych).
Przed try b u n a łem  zw ykłem  rozpo

częła się w czoraj ro zp raw a karna 
przeciw  w oźnicy tram w aju  e lek try 
cznego, W incentem u Daszkiewiczowi, 
konduktorow i Janow i K rupce i kon- 
tro lorow i Janow i Salw ickiem u, oskarżo
nym  o niedbalstw o i lekcew ażenie 
przepisów , sku tk iem  czego w dniu  8. 
w rześnia 1894 nastąp iło  na pochyłości 
w zgórza s try jsk ieg o , p rzed  dojazdem  
do b ram y  w ystaw ow ej zderzen ie  się 
dwóch w agonów tram w aju  e lek try 
cznego, przyczem  pasażerow ie pp. S te 
fan  M ichalski i W ilhelm ina F lasińska, 
odnieśli c iężkie uszkodzenia, zaś lek 
ko pokaleczeni zostali pasażerow ie ks. 
M ichał K ulm atycki, J a n  B erutkiew iez 
i M aksym iljan K urzer i obw iniony 
Daszkiewicz.

P ierw szy  oskarżony , W incenty  D a
szkiew icz, tłóm aezy  się w ten  sposób, 
że wóz nr. 16 m usiał się za trzym ać 
w drodze z pow odu p rzy jazd u  cesa
rza, a g dy  wóz nr. 15 zaczą ł się 
szybko staczać po pochyłości i publi 
czność zaczęła krzyczeć, nie zdążył 
zaham ow ać w ozu, gdyż publiczność 
tak  się zaczęła tłoczyć, iż m u w h a 
m ow aniu przeszkodziła. G dyby wóz 
n r. 16 był s ta ł na  stacyi, z pew nością 
do karam bolu  by  nie przyszło .

K onduktor J a n  K rupka opow iada, 
że w yjechał z p rzed  bram y w ystaw o
wej więcej naw et n iż po u p ływ ie  p ię 
ciu m in u t po odjaździe w ozu nr. 16, 
Ham ulec ustaw iony  by ł w ed ług  p rze
pisu na  cz te ry  zęoy, mimo to  jed n ak  
zaraz za sk rę tem  wóz zaczął uciekać 
i publiczność, p rzew ażn ie z prow incyi 
zaczęła w yskakiw ać. Do w iny się nie 
poczuwa.

Salw icki, kon tro ler, opow iada, że 
wóz nr. 15 w ypuścił w sposób p rzep i
sany po upływ ie więcej naw et niż 5 
m inu t po odjeździe wozu n r. 10.

Po przeprow adzonej rozpraw ie  t ry 
buna! skazał D aszkiew icza na trzy  ty 
godnie aresz tu , dw u innych  zaś o ska
rżonych uw olnił od odpow iedzialności. 
D aszkiewicz zastrzeg ł sobie trz y  dni 
czasu do p rzy jęc ia  w yroku.

T arnopol d. 19. g rudn ia .
( Przypadkowe, zabójstwo).

Przed  tu te jszy m  trybunałem  sądu 
obw odow ego odbyła się rozpraw a p rze 
ciw d y e ta ry u szo w i likow i Kozak, k tó 
ry  14. lipca b. r. w B ucykach, w y 
braw szy  się z ko legą Iw anem  Załoń- 
skirn na  w rony, za s trze lił p rzypadko
wo Załońskiego, n ieostrożn ie  obcho
dząc się ze s trze lb ą  n ab itą  śrutem . 
Załański ugodzony w plecy, zg in ą ł na 
m iejscu. Ilka  Kozaka zasądził try b u 
nał na  6 ty g o d n i ścisłego aresztu .

B u d ap esz t d. 18. g rudn ia .
Proces prasowy.

Podczas w ęgiersk ie j kam panii an ti  
kościelnej zaw iązała się w Peszcie ak 
cy jna  spółka, k tó ra  zakup iła  n iek tó re  
d zienn ik i a m iędzy nim i i rozpow sze
chniony Pesti Kapło. Zakupno to po
zbaw iło opozycyę sejm ow ą naraz  k ilka  
organów , to  też, j a k  obecnie peszteń- 
ska p ro k u ra to ry a  p aństw a u trzym uje , 
pojaw iły  się w M agyar-Orszagu, ucho
dzącym  za o rgan  U gronow skiej f ra k 
c j i  sejm ow ego s tro n n ic tw a  niezaw isło
ści, dw a a r ty k u ły  w tym  przedm iocie. 
Jednego  z n ich  by ł au to rem  poseł i 
red ak to r Magyar Orszag'u L udw ik Hol- 
lo i nosił ty tu ł  „O lbrzym ia k o ru p cy a44, 
d ru g i zaś pt. „S kandal44 napisał poseł 
Mikołaj B artha. Hollo opow iadał w 
swoim  arty k u le , że rząd  oddał m ilio 
nowe przedsięb io rstw o  budow y k ró 
lew skiego zam ku w B udzie spółce ta 
kiej, k tó ra  dla odw dzięczenia się za 
danie sposobności do o lb rzym ich  zy 
sków, zakup iła  następn ie  dzienn ik i 
opozycyjne i w ten  sposób zm usiła 
n ie ty lko  część opozycyjnej p rasy  do 
m ilczenia, ale n aw e t zm ieniła j ą  z 
w rogiej rządow i na  zupe łn ie  m u od
daną. Hollo więc w idział w tem  w szyst- 
kiem  przekupstw o  ludzi dla poparcia 
celów rządow ych i to  dokonane za- 
pom ocą p ien iędzy , na k tó re  się praca 
całego narodu  składała, bo z zasobów 
skarbu  państw ow ego. B arth a  znów  w 
swoim  arty k u le , om aw iając ten  sam 
tem at, w yraził się, iż n iek tó rzy  pe- 
szteńscy  m ilionerzy postanow ili u- 
służyć rządow i i zak u p ili sum ie
n ie i g łos części p rasy  opozycyjnej. 
Za tę  usługę oddał im rząd  budow ę 
królew skiego zam ku, na  ozem grubo 
zyskają.

Gdy się to  działo, był p rezyden tem  
w ęgiersk ich  m in istrów  dr. W ekerle, 
on też  oddał całą spraw ę sądowi, u w a
żając a rty k u ły  M agyar Orszaęfu za 
oszczerstw o przeciw  rządow i i p rze
ciw  sw ojej osobie. Przeprow adzono 
śledztw o, w którem  oskarżen i ofiaro
w ali się p rzeprow adzić dowód praw dy. 
W tym  celu zażądał sąd  w szystk ich  
planów  i aktów , dotyczących budowy 
zam ku królew skiego, a z n ich się oka
zało, że licy tacyę na robo ty  i na całe 
przedsięb iorstw o przeprow adzono zu 
pełn ie  w zgodzie  z ustaw am i, a za
tw ie rd z ił w szystko  16. k w ie tn ia  b. r. 
n ie dr. W ekerle, jen o  br. Banffy. Oka
zało się ted y  całe tw ierdzen ie  pp. H ol
lo i B artha k łam stw em  i sąd postano
wił podtrzym ać oskarżen ie przed p rz y 
sięgłym i.

Z oskarżonych zjaw i się ty lko  p. 
B artha z obrońcą P o lo n y fem  przed  
k ra tk am i, Hollo bow iem  leży chory. 
Na św iadków  pow ołano członków  g a
b in e tu  W ekerlego i w iele innych  w y 
b itnych  osób ze św iata  po litycznego. 
Rozprawa skończy się w dniach bie
żących.

KRONIKA.
Lwów (1. 20 grudnia.

C esarz udaje się jutro po południu do 
Monachium, gdzie spędzi święta wśród ro
dziny swego zięcia, księcia bawarskiego L eo 
polda. Z powrotem odwiedzi swą córkę ar- 
cyksięinę Marye Waleryę, a do Wiednia 
wróci 27. bm.

Wczoraj odbył się w zaniku cesarskim 
obiad dyplomatyczny, na którym byli amba
sadorowie Anglii, Włoch i Turcji, tudzież 
posłowie: saski, portugalski, belgijski, duń
ski, holenderski, serbski i szwedzki.

Arcyksiążę Karol Ludwik złożył wczoraj 
wizytę ministrowi spraw zagranicznych hr. 
Gołucliowskiemu i zabawił u niego cała 
godzinę. Następnie chciał arcyksiażę odwie- 
dzić także prezesa gabinetu hr Badeniego, 
ale nie zastał go w domu, losć^wił w ięc 
tylko swą kartę.

Prezes gabinetu węgierskiego, br. Banffy 
przybył dziś rano do WiedDia i o godz. l(j 
był na andyeneyi u cesarza. Oprócz Ban
ffy'ego przyjmował cesarz także ambasadora 
austryackiego w Londynie hr. Deyma, który 
również dziś do Wiednia przybył.

Mianowania. 9ąd krajowy wyższy w 
Krakowie zamianował prowadzącego księgi 
gruntowe przy sądzie powiatowym w Bochni 
Edmunda Kankoffera i prowadzącego księgi 
gruntowe przy sądzie pow. miej. del. w Kra
kowie Jana Waeławowicza, adjunktami biur 
pomocniczych przy sądzie krajowym w Kra
kowie.

Sąd kraj. wyższy w Krakowie nadaj 
prowadzącemu księgi gruntowe extra statum  
przy sądzie kraj. w Krakowie Józefowi Ru
mińskiemu, systemizowaną posadę prowadzą
cego księgi gruntowe przy tymże sądzie i 
zamianował kancelistów do prowadzenia 
ksiąg gruntowych: Jana Mazepę w Prze
worsku i Józefa Hinglera w Radłowie, tu
dzież kancelistę sądowego w Tarnowie Lu
dwika Radwańskiego, prowadzącymi księgi 
gruntowe przy sądzie kraj. w Krakowie, 
kancelistę zaś sądu pow. w Bochni Jakóba 
Waeyliszyna, prowadzącym księgi gruntowe 
przy tymże sądzie.

Z arm ii. Lekarzami asystentami w re
zerwie zostali: Julian Czarnecki w Stryju, 
Maks. Tagenliat z 40 pp., Jnl. Sroczyński 
w Krakowie, Wiktor Abeles z 13 p. art., 
Joachim Kosterkiewicz w Nowym Saezu. 
Akcesistami prowiantowymi w rezerwie zo
stali : Jan Tokarz w Krakowie, Markus Tie- 
fenbrunn z 56 pp., Frydr. Kohn z mag. 
prow. w Krakowie, Józ. Prassek z mag. 
prow. w Przemyślu, Marc. Paneth we Lwo
wie, Stan. Unicki w Sanoku, Nissen Ger- 
schel w Czemiowcach, Marcin Stepan z 9 
pp., Juliusz Arnold w Czemiowcach, Jan 
Fischer w Krakowie, Jul. Baczyński we 
Lwowie, St. Ginnlski z 22 pp., Tad. Chmie- 
larski w Krakowie, Aron Kreps we Lwowie, 
Józ. Stanek w Łękach, Teofil Kozak w Sko- 
powie, Abrah. Bri-nner w Stanisławowie, 
Henr. Adler we Lwowie, Jan Hoch z mag. 
prow. w Przemyślu, Wład. Zubieki we 
Lwowie, Wład. Czerwiński w Krakowie, 
Abrah. Kremener w Brodach, Beriscli Kaden 
w Samborze, Eman. Otruba z mag. prow. 
w Przemyślu, Willi. Kropaczek w Ozernio- 
weach.

Wojskowymi weterynarzami w rezerwie 
zostali : Henr. Schneider z 11. p. art. do 2 
p. uł., Józ. Mogilnieki z 9 p. drag., Wład. 
Piasecki z 12 p. drag. do 4 p. nł., Karol 
Baum z 9 p. buz. do 13 p. uł. Przydziele
ni zostali rezerwowi zastępcy lekarzy asy
stentów : Józ. Sabo z Wiednia do 41 pp.,
Bogdan Biliński z Przemyśla do 45 pp.,
Nachmann Feuerstein z Przemyśla do 20 
pp., Herach Frachtmann z Przemyśla do 80 
pp., Noah Goldstein z Przemyśla do 45 pp., 
Jul. Majewski z Przemyśla do 90 pp., Leou 
Czapliński z Insbruku do 13 p. uł., Józef 
Oberst z Pragi do 90 pp., Zygm. Dentseh 
ze Lwowa do 3 p. furg., Leou Grader ze 
Lwowa do 7 p. ułanów, Majer Guth, Izak 
Jeger Leon Nuuberg do 3 p. furg. wo Lwo
wie, Chaim Penzias ze Lwowa do 2 p. art.
fort., Tad. Zieliński ze Lwowa do 8 p. uł.,
Franc. Dobija z Krakowa do 3 p. art. fort. 
Maryan Doliński z Krakowa do 30 pp., 
Henryk Halban z Krakowa do 3 p. uł., 
Frane. Janczy z Krakowa do 11 p. uł., Jan 
Josse i Kaz. Michalik z Krakowa do 40 
pp., Adolf Popper z Krakowa do 56 pp., 
Bruuo Wojciechowski z Krakowa do 56 pp.

Przeniesieni zostali kapitanowie audyto- 
rowie : Wikt. Seidl ze Lwowa do Graeu i 
Hugo Zapałowicz z 2 p. strzelców do sądu

W f f e n i c t t i  p i a z t a
i.

Dobrze zasłużona na polu  w yda
w n ic tw  księgarska  firm a G ebethnera i 
Wolffa w ydała świeżo cały stos dzie
łek, p rzeznaczonych  dla m łodszego w y
łącznie pokolenia W szystko, co zew nę
trz n ą  form ę książki podnieść m oże: 
p ap ier dobry, d ruk  w yraźny , ryciny  
liczne a gustow ne, s tarano  się ułożyć 
w  te  m iluehne publfkacye, by im  ty l
ko  w yrob ić  tem  ła tw ie jszy  w stęp pod 
nasze  dachy. Zanim  pobieżnie chociaż 
z treśc ią  tych  u tw orow  pow iadom im y 
czy te ln ika , p ragn iem y  słów k ilka po
św ięcić ogólnym  uw agom  o pedago
g icznej w artości tak ich  książek  i o 
korzyściach  dziecinnej lek tu ry .

D obrze się to  stało, że odw ieczny 
zw yczaj obdarow yw ania d z ia tek  z o- 
k azy i św iąt i in n y ch  rodzinnych  u ro 
czystośc i zna lazł zam iast w  łakociach 
i zabaw kach, w yraz swój odpow iedni 
w  książkach . Pom ijam y tę  okoliczność, 
iż te n  g u s t społeczeństw a n a jk o rz y s t
n ie j w p ły n ą ł na rozw ój naszej dzie
cinnej lite ra tu ry . Bo podczas kiedy 
p rzed  jak iem i trzy d z iestu  la ty  n nas 
na tej niw ie  straszliw e były  p u s tk i i 
braki i oprócz k ilkn  tłum aczeń  i dzieł 
Klem. z  T ańsk ich  Hoifm anowej lub 
P au lin y  K raków , ni e m ieliśm y innych  
książek w yłączn ie dla dorastającej 
m łodzieży  p isan y ch , to  dziś w  tym  
zakresie w ielk ą  a ko rzy stn ą  zn a jd u 

jem y  zm ianę. Mamy przecież obecnie 
p ióra w cale zdolne i u talen tow ane, 
pracujące w yłącznie w ty m  kierunku, 
i z uznan iem  to pow iedzieć m usim y, 
że ta  p raca bardzo dobre w ydaje re zu l
ta ty . U m iński, W ernic, Teresa Jadw i
ga, Bukowiecka, M orawska i w iele in 
nych  nazw isk pom naża rokrocznie ten 
lite rack i dorobek, k tó ry  dziś może ju ż  
pokaźną stanow ić biblio tekę. Ale po
m ija jąc  ten  dodatn i w pływ  upodoba
n ia  w książkach  na rozw ój odnośnej 
lite ra tu ry , n ie  m ożem y bodaj k ilku  
słow y nie w spom nieć o znaczen iu  czy
tan ia  na  rozw ój um ysłu  dziecinnego i 
choćby m im ochodem  dotknąć jeg o  s ta 
now iska, jak o  sp rzym ierzeńca w w y 
chow aniu.

L ek tu ra  n ie ty lko  rozbudza i po tę
g u je  w rodzoną ciekawość, ale nadto  
rozszerza stopniow o zakres w iedzy, 
rozśw ieca um ysł, dopełnia niejednego,
0 czem ty lk o  m gliste  lub  w ątp liw e 
m ieliśm y w yobrażenia. Z tem  zaś 
w szystk iem  stoi w zw iązku  rodzące 
się w człow ieku coraz w iększe p ra g n ie 
n ie  w iedzy i zam iłow anie do l i te ra tu 
ry , k tó re  dobrze pokierow ane i od n ie 
jed n e j złej sk łonności zdoła go po
w strzym ać, i ku  najsz lachetn ie jszym  
ideałom  go zapalić. Nic może w ięcej 
po p rzyk ładach  rodzinnego  domu, 
n ie  podnosi serca ku  cnocie, ku  po
św ięcenia i pracy, — ja k  książka. Ale 
tu w łaśn ie  now a i pow ażna rodzi się 
trudność, — co do w yboru treśc i tej 
lite ra tu ry . W skazaw szy je j p rzym io ty
1 w arunk i zeszłego roku na  tem  m iej
scu, dziś ogran iczę się do tego tylko, 
że przypom nę k ilku  s ło w y : jak iem i

tak ie  książki być pow inny. Że m ają 
być uczciwe, dobre i treśc ią  i tenden  
cyą, to  pew na, że n ie m ogą być nudne, 
ciężkie, to  też rozum iem y, bo tak iem  
czytan iem  dziecko zniechęciłoby się do 
książek ; sądzę nadto , iż na  to rów nież 
się zgodzim y, że lek tu rą  dziecko w y
łącznie baw ić się nie ma, ale w niej i 
pożytek  znaleść m usi. Z tego  powodu 
i obecnie podnieść to  m usim y, że 
w szelkie w ybujałej fan tazy i opow ia
dania o upiorach, strachach , zak lę tych  
skarbach, życie ludzk ie i zw yczaje 
im itu jących  zw ierzętach uw ażam y za 
niestosow ne i naw et szkodliw e dla 
m łodego pokolenia, boć one n ie  ty lko 
w ypaczają w yobraźnię, a naw et w pro
w adzają czasem  w stan  chorobliw y — 
ale co najw ażn iejsza , nie pouczają 
czy te ln ik a  p rak ty czn ie  o codziennem  
życiu, nie sposobią go do jeg o  obo
w iązków , cierpień . W szak życie nie 
je s t  b a jk ą  o zaklę tej królew nie — ale 
ciężką i tw ard ą  rzeczyw istością — i 
tego w łaśn ie dziecko niech się uczy 
od la t najm łodszych. Czyny bohaterów  
pow iastkow ych n iech m u w skażą d ro 
gę ku szczęściu, n iech m u będą d ru 
gim  nauczycielem  ; opowieść p rzeszło 
ści n iech  budzi cześć i m iłość dla 
przeszłości narodu , w szystko  jednem  
słowem  niech zm ierza ku  praw dziw e
m u poży tkow i m łodego czyteln ika. 
Tak pojęta lek tu ra  dziecinna, i z tego  
stanow iska n ap isana książka zdą je  się 
nam , że najstosow niejszym  będzie po 
dark iem  dla dorasta jącego  pokolenia.

D la ty ch  w łaśnie w arunków  miło 
narą, w yznać, że ze św ieży ch , zw ła
szcza nakładem  G ebethnera i Wolffa

w ydanych publikacyi je s t  w iele tak ich , 
k tó re  w zupełności odpow iadają celom  
pedagogicznym  lite ra tu ry  i w szystk im  
zalecone być mogą. Poczniem y od k s ią 
żek d la dorasta jącej m łodzieży (do la t 
16) przeznaczonych.

P ierw szą taką książeczką je s t  Z o 
f i i  B u k o w i e c k i e j  H istorya o Ja n 
ku górniku — 8wo, str. 297 i V, z ilu- 
stracyam i. A utorka z łoży ła  tu  dowód, 
iż dla dorastającego pokolenia um ie 
pisać p rzy stęp n ie  i zajm ująco. Losy 
Jan k a  s iero ty  d ają  je j  tem at do b a r
dzo ciekaw ego opow iadania, w które 
um iała w pleść zg rabn ie  wiele poucza
jący ch  szczegółów  h istorycznych  o ko
paln iach  w daw nej Polsce, szczegól
niej o O lkuszu, o w ęglu  kam iennym  
rozm aite za jm ujące rzeczy, o n iebez
pieczeństw ach, jak ie  życiu  gó rn ik a  za
g raża ją  w podziem nym  świecie. Tu i 
owdzie rozsnuw a się fan ta sty czn a  le
genda, m alu je się barw nie życie g ó r
nicze, pełne trag iczn y ch  i w esołych 
przygód, p rze ję te  jeszcze m ocno w ia
rą, nabożeństw em  do św. B arbary  itp .

W idzim y zatem , iż  15-letni cz y te l
n ik  w te j książce zna jdz ie  dużo h is to 
ryczno  - naukow ego m a te ry a łu , (są i 
cy ta ty  dobrze w ybrane z fachowych 
dzieł), a p rzy tem  i sposób opow iada
n ia  barw ny , poparty  w cale dobrze 
w ykonanem i i lu s tra c y a m i, za jąć go 
zdoła ja k  n ajpoży teczn ie j. D latego  na 
gw iazdkow y upom inek lub podarunek 
okolicznościow y nadaje się ta  książka 
wy bornie.

Taż sam a au torka dla dorasta jących  
panienek  w ydała  inną. pożyteczną i 
dobrą książeczkę pod ty t. Rok życia,

dziennik Wandzi i Józi, Swo, str. 227. 
Pom ysł i o ryg inalny  i dobry , a kon
sekw entn ie  p rzeprow adzony, w danym  
bowiem  dzienniczku  dzieci same, dw ie 
siostry , odm iennego usp o so b ien ia , a 
w gruncie najpoczciw sze, sp isu ją  swe 
dzieje i m alu ją w łasne w rażen ia i u- 
czucia. J e s t  w  ty ch  zap iskach  w iele 
siły, są tu  i owdzie rozrzuoone g łęb
sze m y ś li , czy te ln iczka  nauczy się 
z n ich  inaczej p atrzeć  na św iat, roz- 
tw iera jący  p rzed  n ią  swe złudne po
waby, na  dziec inne p u s to ty  i zabawy, 
będzie p rzyw ykać stopniow o do tego  
zdrow szego pojm ow ania życia.

Mamy jed n ak  i żal pew ien  do au
tork i. Skoro ju ż  tak  po m istrzow sku  
um iała skorzystać z każdej u ro czy sto 
ści i pam iątk i rodzinnej (np. co za 

rześliczna m yśl o dn iu  Zadusznym ), 
y  p rzy  nich podnieść ducha pobo

żności, poszanow anie pam ięci drogioh 
osób, to  czem uż p rz y  budzącej się 
w iośnie zapom niała  o M aju i o tem  
uroczem  m ajow em  nabożeństw ie, k tó 
rego przecież b raknąć  n ie pow inno 
w żadnym  polskim  a kato lick im  domu, 
tem  więcej znaleźć się ono m usi w 
rodzin ie , ow ianej tak ą  ciepłą, re lig ij
ną atm osferą, ja k  to  w łaśnie m a m ie j
sce w dom ku W andzi i Józi. I  d latego 
najw ięcej b rak  w zm iank i o tem  czu 
jem y  w śród tego  życia, ja k ie  nam  au 
to rk a  p rzedstaw ia . Po za tem  w y zn a
jem y  n a jch ę tn ie j, że d z ien n ik  podobał 
nam  się i treśc ią  pożyteczną i du
chem lepszym , ja k i  z  jeg o  k a r t  po
w iew a.

Na polu dziecinnej literatury już  
nie od dzisiaj zaszczytnie znana T e-

r e s a  J a d w i g a  w y stąp iła  i w  tym  
roku  z udatnem  opow iadaniem  Z  ob
cych dziejów, dw ie pow ieści h is to ry 
czne dla starszych  dzieci, 8°, s tro n  
249, z rycinam i. Mamy tu  najp rzód  
dłuższą pow iastkę o losach dw óch sło
w iańskich  sierót, zab ranych  w  niew o
lę m aury tańską do H iszpanii. Na h i- 
sto rycznem  tle  m łody czy te ln ik  zn a j
dzie w iern ie  odm alow any obraz życia 
kalifów  K ordow y, ów czesne sto sunk i 
i zw yczaje. Koleje ty lko  p rzygód  oboj
ga  s ie ró t bardzo trag iczne, nie są 
dość konsekw en tn ie  przeprow adzone. 
C zy teln ik  chociaż m ały, m a praw o 
zapytać, za co tak a  o k ru tn a  kara  i 
zaw ód spo tyka b ra ta  i siostrę. Tak 
srog i zawód w służbie najw iern iejszej 
w ym aga uzasadn ien ia  j  asnego. Jeśliby  
to  karą być m iało za odstępstw o i z a 
pom nienie na sw ą o jczyznę (są oni 
jeszcze  w pogaństw ie), to  należałoby 
to w yraźniej podkreślić. D rugie opo
w iadanie daje nam  prześliczny  p rz y 
kład  cichego m iłosierdzia, k tó rego  o- 
w ocam i E lżb ie ta  ra tu je  w czasie w iel
kiej rew olucyi francuskiej siebie i ro 
dzeństw o. Tok pow ieściow y żyw szy, 
po tęga barw  siln iejsza, g roza zn i
szczenia rew olucyjnego oddana w ier
nie, a w zniosłe cno ty  b o h aterk i zo
staw iają  w  dUszy ja k  najlepsze w ra
żenie.

(Dok. i^ s t .) .  X. A . Boc.
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giunie. we Lwowie, nkcesiśri prow. w re
zerwie Eng. Heiiiisc.h z Gracu do Krakowa, 
Eryk Wilckens z Rzeszowa, WiJh. Sumbera 
z Wiednia, Hugo Schón z Gracu i Ryszard 
Kolarz z Preszburga wszyscy do Przemyśla, 
Kazini. Mokrzycki z Krakowa i Alojzy Hein
rich z Gracu do Lwowa, podjmr. 18 p. obr 
kraj. August Fieer w charakterze asystenta 
bud. do Lwowa. Do rezerwy przeniesieni 
praktykanci weterynarsey Zenon Juhre z 11 
p. art. i Idei Sommer w Rzeszowie z (i p. 
huz. do 1 p. 1’urg.

Jednoroczny urlop otrzymali : Kapitan
51 pp. Longin Czachowski i porucznik 90 
pp. Alfred Sebt rn. Stopień oficerski złożyćl 
pozwolono podporucznikowi Maks du Cba- 
steb r z .13 pp.

(mi). Rada m iejska. Posiedzenie wczo
rajsze nie odznaczało sic wielkiem oży
wieniem a rozpoczęło sic po godzinie 7-mej.
Z ważniejszych spraw załatwiono przede 
wszystkiem wnioski Sekcyi IT dotyczące o- 
znaczenia wysokości opłaty od psów. 1 chwa
lono pozostawić opłaty w dotychczasowo] 
wysokości tj. 4 zł. od psa a 2 zł. od samicy. 
Wnioski Sekcyi IV aby psy podzielić n 
małe i wielkie juko dość komiczne odrzu
cono. Stypcndya z fundaeyi miejskiej dla 
chłopców i dziewcząt (po 72 zł. rocznie) na
dano: K. Dolnemu, M. Girtlorowi, W. Mo- 
mockiemu, Wł. Michałowiczowi, Ant. Za- 
platalowi, K, Kwiecińskiemu, St. Kuszłejce, 
Ed Szuinerowi, Ant. Karpińskiemu. St. Ozopo- 
rowskieinu. St. Orzechowskiej, Maryi Koczer- 
kiewiee, Karolinie Haniak, Kazimierze Frank, 
Józefie Kricg. Antoninie Wojtowieokiej: sty- 
pendyum zaś z fundaeyi Karola Kiselki (o 
rocznych Ob z l ) nadano Edwardowi Fryde 
rykowi Saga uczniowi szkoły im. Marcina.

Konwentowi 00. Bernardynów w Leżaj 
sku udzielono zasiłek w kwocie 50 zł. na 
restauraeyę tamtejszego kościoła. Dłuższą 
dyskusyę wywołała sprawa urządzenia miej
sca ustępowego przy ul Hetmańskiej. Po
stanowiono urządzić takie mieisce obok po
czt kalni tramwaju elektrycznego naprzeciw 
kamienicy Goldsterna i Lbwcnherza.

W końcu uchwaliła Rada bez dyskusji 
następujący wniosek nagły: I) Reprezenta
cja miasta wniesie do Sejmu petycyę o po 
wiekszenie liczby posłów z miast w naszym 
kraju a w szczególności posłów miasta Lwo 
wa; 2) Poleca się magistratowi, ażeby pe
tycyę taką wniósł na lednem z najbliższych 
posiedzeń Sejmu. Na tein zakończono posie
dzenie jawne. Na posiedzeniu tajnem posadę 
nadot»towrego ofieyała manipulacyjnego nada
no p Feliksowi Gierasińskiemu, zaś prezen
tu na rz. kat. probostwo kościoła pod wez
waniem Maryi Śnieżnej we Lwowie nadano 
ks. Janowi Chęcińskiemu 30 głosami na 50 
głosujących. Ks. Jurkiewicz otrzyma* gło
sów 1 u.

Lwowska izba adwokatów odbyła 
Wczoraj popołudniu walne zgromadzenie przy 
dość lieznera udziale uczestników. Po przy
jęciu sprawozdania z czynności wydziału 
izby w drugimn półroczu r. 1895 i prelimi
narza budżetu na r. 1896 przystąpiono do 
wy boro w. Do rady dyscyplinarru-j w miejsce 
ustępujących wybrano pouownie Majewskie
go, Pająka, Skowrońskiego, Heynogo i w 
miejsce Skałkowskiego, Kuczldewicza; jako 
zastępców członków rady dyscyplinarnej wy
brano Dziędzielewicza i Steczkowskiego. 
Fg/.u mina torami do egzaminów adwokackich 
na r. 1896 wybrano Dziędzielewicza, Dulę
bę, Feilesa, Góreckiego, Gottlieba, Jekclesa, 
Małachowskiego, Maxa, Ostrożyuskiego, Pa
jąka, Rogalskiego i Sołowija.

Ze sprawozdania podnieść wypada, że w 
drugiem półroczu r. 1895 wpisano do lw. 
izby adwokatów 13, z tego 9 z siedzibą we 
Lwowie, oraz, że na skutek wniesionego przez 
wrdział zażalenia wprowadziło prezydyum 
s.idu kraj. we Lwowie w b. r. system alfa
betyczny przy mianowaniu prowizorycznych 
zarzidców mas konkursowych. B .

Ślizgaw ica panowała wczoraj taka, że 
ledwie można było przejść wieczorem przez 
ulice miasta. Ilu upadło — niewiadomo, 
ale że wypadki cięższego okaleczenia były, 
izecz niewątpliwa. W żadnem mieście coś 
podobnego się niedzieje, co we Lwowie! 
Deszcz zaczął padać o godz. 3 popoł. i me 
potrzeba było być prorokiem, że pod wie
czór obniży się temperatura a chodniki u,:o 
suma się ślizgawicą. Ale nikt o tem nie 
pomyślał, ani magistrat, ani polieya, aby 
slróżów zniewolić do posypania trotuarów 
piaskiem!

Dziś rano o godz. 6 ślizgawica była — 
jeżeli się można tak wyrazić — jeszcze wię
kszą; ulice pokryte, były jedną nieprzerwa
ną warstwą lodu, któremu mżący deszczyk 
nadawał idealną prawie oślizłość. Do tego 
panowała po ulicach zupełna ciemność, gdyż
0 tej porze wszystkie lampy są już poga
szone, a do brzasku dziennego jeszcze dale
ko. Robotnicy więc dążący w tj.ro czasie do 
pracy, łamali poprostu ręce i nogi dzięki 
szanownemu mag’stratowi. Bo magistrat, 
który przecież powinien być wzorem dobre
go gospodarza, nie postarał sio, by choćby 
jedno przejście z ulicy na ulicę, lub tiotna- 
ry przed gmachami miejskiemi były piaskiem 
posypane,.

(af) Gdzie j e s t  polieya? Młodzież 
rzemieślnicza, uczęszczająca na wieczorną 
naukę do szkoły św. Antoniego, wyrabia 
powracajac do domu o godzinie K wieczorem 
piekielne wrzaski, zaczepiając i potrącając 
przechodniów. Dzieje się to od dłuższego 
esasu, a nasza polieya widocznie o tem nie 
wie, czy też nie może sobie da" rady z pau- 
prarni. W każdym razie pnhlicznoćć ma 
prawo żądać, aby mogła spokojnie chodzić 
ulicami i nie być nagabywaną przez nie
sfornych urwiszów, których poskromić nie 
jest znowu rzeczą tak trudną.

(a.) K rach  w k aw ia rn i- W "zoraj po
południu kawiarnia wiedeńska, będąca obe
cnie siedzibą najwybitniejszych członków 
„czarnej giełdy11, była widownią nowego 
krachu. Oto faktor „od dóbr" Selzer, mając 
pewne pretensye do członka lwowskiej gieł
dy Saflra, przystąpił do niego w kawiarni
1 urządził mu na jego tłustym policzku 
krach w ten sposób, że zamiast papierów 
spadała szybko... ręka. W '-awiarni zrobił 
się wielki „giwałt", żydzi podzielili eię na 
dwie partye, a tyinczasiin Selzer szybko 
ulotnił się.

K radzieże. W bezczelny sposób okra
dziono mieszkanie p. Izabelli Krzeczunow,- 
czowej (ul. Trzeciego Maja 4), bawiącej 
chwilowo w Bołszowcach. Złodziej dostał 
się z ganku przez okno do mieszkania, roz

bił ląurko i szalę i miejsce rozboju opu
ścił już drzwiami, w których był klucz od 
wnętrza. Oo zabrał — pokaże się dopiero, 
gd\ p. Kiz. powróci do Lwowa. — - IV gma
chu pocztowym skradł ni. znany złoczyńca 
płaszcz woźnemu -Józefowi Bilińskiemu. W 
płaszczu znajdowało się 115 zł. gotówką.— 
Do mieszkania Hennanna" Nebla prz ul. Sio 
necznej dostali sic złodzieje i zabrali rzeczy 
wartości około 50 z I1,

Sm utne sk u tk i żartu. W domu 
pod 1. 3 przy ul. Ruskiej, gel/ie przed kil
ku dniami w praezkarni zamordowano De— 
śkr Hfiled, 'zdarzył się wczoraj znowu smu
tni' wypadek. Fomocn.k dezoicy domu Sta
nisław Kosucz, wyszedłszy na galeryę z 
pistoletem nabitym ptasim śrut m, począł 
się droczyć ze służm-eim i nie puszczał je 
przez korytarz, groźne żo strzeli. Jedna z 
nich służącą djaka. Marya Polak, pragnąc 
mimo groźby, zresztą żartobliwej, przedostać 
sie „przez rogatkę11, pomknęła chyżo — 
Kosaez atoli nie wieli uibślnc. strzelił do 
nie], no i jak zwykle w nieszczęściu bywa. 
trnlił ją. Dwa śruty utknął) w dziewczęciu, 
jeden w środku czoła, drugi w powiece. 
Pogotowie ratunkowe udzieliło Polakównej 
pierwszej pomocy, a polieya wysłała na 
miejsce wypadku p. Łysakowskiego, który 
stwierdził iż tylko żart był powodem wy
padku.

S cm lL  u b e rg  i K rcy scr, dom  b a n 
kow y zawiadamia, że od 1. stycznia 1896 
począwszy nie będzie więcej w\ płacaś kupo
nów dywidendowych od zapisów rentowych 
zakładu wiedeńskiego ,. Allgcmcir.c Yersor- 
gungsanstalt“. Interesenci muszą takowe 
teraz wprost we Wiedniu inkasować.

P o m n ik  T adeusza K ościuszk i ma 
stanąć W Stfmbrup. Wczoraj odbyło się w 
tej spraw ie -zgromadzenie w .Samborskiej sali 
ratuszow ej, na którem  ukonsty tuow ał sur 
komitet, mający zająć sih budow ą pomnika.

W Przem yślu  gmach Sokoła jest już 
zupełnie wy kończonym. W obszernej salt 
ćwiczeń urządzono stałą scenę wedle wszel
kich wymogów technicznych. Podczas przed
stawień ćwiczenia będą się mogły odbywać 
w przeznaczonej na ten cel drugiej sali 
mniejszej. Sala teatralna oświetlona światłem 
elclarycznem, wysoka i zaopatrzona w wzo
rowo urządzoną wentylacyę, zapełni się po 
raz pierwszy widzami w połowie stycznia, 
w tym czasie bowiem przyjedzie cln Przemy
śla ze Stanisławowa trupa p. Myszkowskie
go na szereg gościnnych występów. Deko- 
racyj dostarczył teatr lir. Skarbka.

Morderstwo i sam obójstw o. W Czer
ni owca cli dnia 17. bm. przybyły z Wiednia 
mechanik Jakób Miiiier zastrzelił w hotelu 
galicyjskim, gdzie stanął, swego pięcioletnie
go synka a następnie siebie. Powodem tego 
rozpaczliwego, kroku była nędza.

Samobójstwo. vv Suczawie odebrał so
bie życie wystrzałem z rewolweru komisarz 
polioyi Rudolf Feigeł. Powodem samobójstwa 
było przykre położenie majątkowe.

O dznaczen ia  ro sy jsk ie . Z okazji o- 
negdejszyoh imienin cara Mikołaja II, urzę
dowy rosyjski / raicit. H v  stnil; ogłasza 
cały szereg odznaczeń i nominacyj a między 
temi : obcrpołicmajstcr \V arszawy jen. Klej- 
gels został powołany na naczelnika m. Pe
tersburga na miejsce jen. Wahla; hr. Ta- 
tiszezew pomocnik głów. naczelnika do spraw, 
cyw. na Kaukazie otrzymał brylanty orderu 
Aleksandra R‘-v. skiCgo; gub. kijowski Jgna- 
tiew otrzymał order Aleksandra Newskie
go itd.

O b ia b o u a n ie  p ocz ty . Z Belgradu te
legrafują: Konduktor i woźnica pocztowi, 
zrabowali w drodze furgon pieniężny poda
jąc, iż zostali pizeji rabusiów napadnięci. 
Skradzionych posyłek przedstawiających war
tość 220.000 IV. dotąd jeszcze nie znalezio
no, inne zaś bi !y ukryte w parku za pała
cem ministerstw a skat lei.

A rton. Z Paryża telegrafują, że przy
była tam z Londynu żona Aldona z córką i 
wręczyła sędziemu prowadzącemu śledztwo w 
sprawie jej męża, list cd niego. Treść tego 
listu dotąd nie jest znana.

Kongres p rzy jació ł pokoju obrado
wał wczoraj w Aiedmu pod przewodni 
ctwem baronowej Suttne* Kongres uchwa
lił jednomyślnie zaprotestować przeciw to
mu, ażeby spór między Stanami Zjednoczo
nymi a Anglią w sprawie Wenezueli miał 
być załatwiony nie w drodze sądu polubo
wnego. Protest ten przesłany będzie do cen
tralnego wydziału w Bornie, w celu podję
cia wspólnej akcyi z" strony wszystkich eu
ropejskich i amerykańskich Towarzystw 
przyjaciół pokoju.

ten  desnlerar zanosiliśm y ju ż  roku  ze
szłego przed  tw e św ietue p rezydyum  
a przecież znów znajdujem y się dzis 
w tem  położeniu, że m usim y ci p rz y 
pom nieć panie prezydencie, że ty  je  
den dzierzysz w swej m ocy całość rąk, 
nóg i tym  podobnych innych naszych 
członków  nadających się do łam ania.

W tak ie j spleenow atej au rze  n ie 
szczęście pasyam i lubi spacerow ać w 
parze i ta k  jejm ość m elancholia w y
daw szy się za mąż za p rzy jem nego 
jegom ościa zw anego pessymizmem, 
spłodzili z tego  stad ła  cały szereg  
walk dom owych, zatargów , k łó tn i, n a 
rzekań , sk arg  i innych  tym  podobnych 
bagate lek  g rasu jących  gwoli urozm ai
cenia chw ili. I lak g dy  Lw ow ianie 
podnoszą secesyę przeciw  porządkom  
m iastow ym , an tysem ici w alczą prze
ciw rządow i, R usini sk ładają  swe jęk i 
u stóp tronu, beduarze pozyw ają p i
wowarów, em igranci am erykańscy pa 
ku ją  do kozy  w yzyskiw aczów , Armen 
czyki porają się z T urkam i. Taaffe j u 
n io r w yzyw a Plenera, bank ierzy  pa
sm a się z graczam  i gm łdow ym i o dy- 
fe ren ey ę ,. Fremdenhlutt w ystępu je prze
ciw karte low i galicy jsk ich  producen
tów  nafty  no i zm ilkriij muzo, ja k  na 
jeden dzień was iri/st du fm in  Liehchtrn 
rinrb m rhr? li. T.

U czestn icy  zjazdu nafeiarfy złożył’ na 
zebraniu we Lwowie 51 zł. H() et. ns rzecz 
szkoły polskiej w Białej. Zarząd Towarzy
stwa, „Szkoły Ludowej" składa za ten szczo
dry dar serdeczne podziękowanie. Jadwiga 
Skułkowsku  przewodnicząca.

S z tu k i  p ie k n e .
Repertuar teatralny. Dziś w sobotę 

wznowioną będzie tragedya Szyllera pt. „Don 
Caiiosu w przekładzie Jana Kasprowicza. 
Arcydzieło to, niewątpliwie teatr przepełni.

* K u ry e r  Ś w ią teczn y  w Warszawie 
wydawany dotychczas przez pp. Piaskowskie
go i Baszczyńskiego, nabył na publicznej li
cytacji literat Józef Jankowski za 2.780 ru
bli. Do tej sądowej licytaoyi przyszło wsku
tek sporów dotychczasowych współwłaścicieli
0 prawa własności.

* Sardanapal obraz Hilsera wystawio
ny będzie tylko jeszcze krótki czas, nato
miast nadejdą niebawem na naszą wystawę 
dwa płótna olbrzymich rozmiarów, mianowi
cie słynny obraz Spiridoua „Soplio' i Don- 
beka „Ctirard. i Sarka" osnuty na tle poda
nia ludu czeskiego.

* W pracow ni Jttem ira izk iego. Z 
Rzymu pisze p. 7)a.T0o warszawskiego Sio- 
■wa: Zwiedziłem w tych dniach wspaniałą
pracownię mistrza Henryka Siemiradzkiego, 
na środku którnj króluje, będący już prawie 
na ukończeniu „Neron w cvrkuM. Obraz jest 
większych rozmiarów, zawiera kilKanaście 
figur wielkości naturalnej. W cyrku (istnie- 
lącym niegdyś na tem miejscu, gdzie dziś 
Wi-tykan) stoi pod kolumnadą, na arenie, 
rudy Nero, w todze koloru liliowegój* zło
tem haftowanej, około .niego giupa dworzan
1 kobieta Cezar przygląda siHuolirząśyijanee 
przywiązanej do czarnego byka, leżącej ra
zem z nim na ziemi. Wtdlug podań rzym
skich kronikarzy, krwawy imperator chciał 
na jednem z widowisk miećń przedstawione 
greckie podanie o Dirce, wleczonej przez by
ka i zamęczonej w ten sposób, jak to wi
dzimy na słynnej grupie marmurowej kla
sycznego dłutp, znajdującej się w muzeum 
burbońskim w Neapolu, którego jest jedną 
z głównych ozdób. Stało sie tedy zgodnie 
z wolą cesarza. Na piasku cyrkowym leży 
bjk, z nozdrzów sączy sii krew; bestiarii, 
stojący na boku, dzidami zakluli rozszalałe 
zwierzę, przywiązana na jego grzbiecie ja
snowłosa naga męczennica oddala ducha i 
stoczyła się z karku byka, sploty jej wło
sów mieszają się z piaskiem areny i krwią 
padłigo zwierzęcia. Nero spogląda dość obo
jętnie, jakby na zakończenie widowiska, 
które dlań trwało zbyt krótko. Wsiądzie też 
niebawem do złotej lektyki którą trzyma w7 
pogotowiu czterech etyopskń h chłopców. — 
Obraz mistrza będzie zatem stanowił pen
dant do ,,Świeczników chrześcijaństwa11.

Przy toni tragicznym płótnie, nieduży 
obrazek uśmiech pędzla Siemiradzkiego, z 
plamami, jakie rysuje słońce, przenikające 
przez liście platanów7, na *Vu:onach chłopa 
i dziewczyny, stojących przy cembrzynie 
studni. Wszystko tu wesołe, sielanka jasna, 
pogodna, oblana gorącem południa, pełna 
barw, rodzaj, w którym, jak wiemy, H. Sie- 
mieradzki celuje.

Zawczas jeszcze mówić o trzecim obiazie, 
a raczej o szkicu, z życia Chrystusa Pana. 
Pod cieniem oliwnego drzewa, otoczony kil
ku dziećmi, przy grupie przechodniów, sie
dzi Zbawiciel na wzgórzu. Za Nim krajobraz 
palestyński. Siemiradzki w Palestynie nie 
był, ale sycylijskie krajobrazy bardzo są 
zbliżone eto galilejskich, stąd i charakter 
pejzażu uchwycony jest wiernie.

Z  d - r n - i a , -

(Mefcmehoha, ey ta 'y  z d/doł k 'a«sjkó\v i w ie
szczów. — Ś lizgaw ki czyli lewek . prezydentom 
iiiin.Ua w tjp&ftW, — Pessyrui m, kłótnie i inne 

mejz.:/.i;śjiia. |

O Alclaueholjo, nim fo, skąd ty  ro
dem, czyś ty  chorobą je s t epidem iczną, 
skąd p rzyszłaś do nas ? co ci je s t  po
wodem ? tak  śpiew ał ongi natchniony  
poeta i dobrze to uczynił, zw łaszcza 
jeże li w yśpiew ał tę  apostrofę w takim  
dniu. z jak iego  w laśrne zdaje spraw o
zdanie n ’żej podpisany.

D żdżysto, m glisto, pochm urnb, go- 
łoledź , a Lwóiv cały w ygląda ja k b y  
by ł przedłużeniem  llalńaksowm j Szu- 
m anówki. I zimw w ieszczu biorę cię 
do pomocy : w szystko m a sw-ój czas
na świecie, m ówcy, szewcy, wojsko, 
księża, każdy mąż m a sw oją chwilę, 
każda chw ila swego męża.

O m ężu chw ili, panie prezydencie 
m iasta, w  pokorze sto jem y  przed  lew 
kiem  (lewek nie odnosi się do p rezy 
denta) i przed  tobą panie prezyulencie 
zanosim y błagania, byTś (nic cię to nie 
będzie kosztow ać) nakazał:

Pro prim o , by  Stróże kam ieniczni 
zeskrobyw ali lód z chodników , a se- 
oundo, by to „zeskroban ie11 (operaeya 
n ad e r p rym ityw na) posypyw ali pia 
skiem .

W szystko to ju ż  było — mów Ben- 
A kiba w „U rielu Akoście", bo skrom ny

O s t a t i i i e  w i a d o m o ś c i
Nowy parlam en t rum uńsk i został 

wezornj o tw arty  m ową tronow7ą, k tó ra  
zupełn ie brzm i pokojowo.

E skadra  w łoska w raca z L ew anty  
do T aren tu , poniew aż położenie w T u r
cy i w ogóle się polepszyło i o k rę ty  
w ojenne będą gdzieindzie j potrzebne.

bu, aby przed  owiętaml za ła tw ioną zo
stała ustaw a o sw ojszczyznie, nie s ta 
ło się zadość. S tw ierdzono także, że 
dzięki ograniczonej debacie budżeto
wej nad rozdziałem  „bezpieczeństw o 
publiczne" i „m in iste rstw o  spraw  w e
w nętrznych" nie m ożna było d ok ład 
nie przedstaw ić  żalów narodu czeskie
go. N iem niej skonstatow ano, że zapa
tryw anie w ypow iedziane w kom isyi b u 
dżetow ej p rzez  Lr. Badeniego, iż u rzęd 
nicy państw ow i znać pow inni przede- 
w szystkiem  ję z y k  krajow y, jak o  też 
oświadczenie m in is tra  spraw i cdi. hr. 
G leispacka, iż w Czechach o jedno ję- 
zykow yeh sądach nie m a m ow y — nie 
są zgodne z czynam i, że m ianow icie 
za słowam i i zapew nieniam i tem i nie 
idą czyny. W ynikiem  tej rozpraw y 
było postanow ienie k lubu aby przy  
dalszej debacie budżetow ej p ilną  uw a
gę zw racać i poduosić w cześnie żało
by i życzenia narodu czeskiego.

(T tJegr. „Gaz. Nar."')

'W iedeń d. 20. erruama.
W dalszym  ciągu w czorajszego po- 

s ied ze ira  Iz b y  posłów doprow adzono 
do końca rozpraw y nad  budżetem  m 3 
n is te rs tw a  spraw  w ew nętrznych .

Pod koniec posiedzenia w niósł R o- 
m a ń c z u k  in terpe łaeyę z powodu 
spraw ozdań o celach i środkach  ru 
skiej dep u tacy i pom ieszczonych w 
dziennikach  urzędow ych.

In te rp e la c ja  ta  opiew a: L Czy 
p rezyden t m inistrów  skłonnym  je s t  
podać źródła tych  niepraw dziw ych 
jn torm acyj i ja k  takow e usp raw ied li
wi. 2. Co zam ierza p rezyden t m inistrów  
uczyi-ić, ażeby przez te  n iep raw dzi
we infoim acye w yrządzoną ruskiem u 
ludow i szkodę w ynagrodzić.

W'ied*ń d. 20 grudnia.
Kotnisya dla p rag m aty k i służbow ej 

o dby ła  wczoraj posiedzenie, n a  którem  
obecnym  był także p rezyden t m in i
strów  hr. Badeni.

Spraw ozdaw ca Schaarschm ied w y 
raził rządow i uznanie za podniesienie 
m yśli podw yższenia pensyj w aów  i 
sierót, a następn ie  w skazał pew ne 
niestosow ności w znanem  ro zp o rzą
dzeniu  K ielm ansegga. W j raw dzie co 
się tyczy  politycznego praw^. w ybor
czego p rzy zn ać  trzeba, że ag itacy jn e  
lub dem onstracy jne w ystępow an.e u- 
rzędników  przy  w yborach przeciw  
rządów i nie da się pogodzić z ich u- 
rzędow em  stanow iskiem , jed n ak że  pod 
tym  w zględem  nie m ożna iść tak  d a
leko, by  uznaw ać mowę kandydacką, 
k tórej tre.ść przeciw ną je s t  po lityczne
mu k ierunkow i rządu , za sp rzeciw ia
jącą  się dyscyplin ie urzędniczej.

P rezyden t m in istrów  hr. B a d e n i  
ośw iadczył, że rząd  p racu je Już nad 
zm ianą przepisów  dyscyp linarnych  i 
takow e o ile m ożna najsp ieszn ie j p rzed 
łoży. Mwiąc następn ie  o owem rozpo
rządzen iu  K ielinansegga p rzy zn ał hr. 
B adeni, że daje on powód do nieporo 
zum ień. Oddaw anie głosów  przy  u st- 
nem  głosow aniu w yborezem  nie rioże  
pociągać żadnych  złych skutków  dla 
urzędnika-

P. B e n d e l  podniósł spraw ę roz 
porządzenia n lż -zo -au stry ack ie j Rady 
szkolnej o zgrom adzeniach nauczy
cieli, n a  co hr. B a d e n i  ośw iadczył, 
że w szelkie zgrom adzenia dla ro z 
praw  fachow ych są zawsze dozwolone.

W końcu p rzy ję ła  kom isya n as tę 
pującą rczo lucyę: 1. P rzy jm u je  się do 
w iadom nści ośw iadczenie prezyden ta 
m inistrów  w spraw ie rozporządzen ia  
K ielm anseg^a. 2. Wzywa się rząd, a- 
by ja k  najp rędzej p rzedłożył p rzep isy  
dyscyplinarne dla urzędników .

W iedeń  d. 20 grudnia.
P róby  u tw orzen ia osobnego klubu 

w łoskich posłów w Radzie państw a 
rozbiły7 się, poniew aż członkow ie nie 
m ogli się zgodzić na program .

W iedeń d. 20. grudniu.
Kom isya e k o n o m i c z n a  p rzy 

ję ła  przedłożenie rządow e w przedm io
cie udogodnień  w ruchu  tow arow ym  i 
postanow iła  w porozum ieniu  z m in i
strem  handlu  w ziąć pod rozpraw ę 
kw estyę połączenia kanałam i D unaju 
z Odrą, Dunaju z Łabą p rzez  Morawę, 
oraz Dunaju-M oraw y-O dry W isły.

W iedeń  d. 20. g rudnia.
Na dzisiejszem  posiedzeniu Izb y  

posłów w niósł p. S p ind ler in terpe la- 
cyę w spraw ie najbliższego spisu lu 
dnośei, żądając, ażeby przeprow adzo
no go bez w szelkiego wpłyrwania, a 
ściśle na podstaw ie zgodnymh z p ra 
wdą danych co do narodow ości i ję -  
zy7ka ojczystego.

P. If-r u m h o 1 z w niósł in terpełaeyę 
do m in is tra  obrony  krajow ej w spra
wie rzekom ego złego obchodzenia się 
z nauczycielam i ludow ym i, pow ołany
mi do ćwiczeń.

P. P a c a k in terpelow ał w spraw ie 
wyrpadku w załodze łańcuckiej.

Izba p rzystępu je  do daL zych  obrad 
nad prow izoryum  budźetow em .

'/ W iednia p iszą n am : Na n ied z ie 
lę 22 bm. zw ołanem  zostało  do Mar
burga zebranie w szystkich  słow eńskich 
posłów do sejm u sty ry jsk iego  i Rady 
państw a celem  zastanow ienia  się i po
wzięcia uchw ały, azali słoweńscy po 
słowie do sejm u sty ry jsk iego  m ają 
brać udzia ł w obradach sejm u czy też 
zachować politykę abstynencyi.

Rada państwa.
(K or Gan. N ar.)
W iedeń d. 19. grudnia.

Na posiedzeniu K lubu młodocze- 
skiego — ja k  p o g a d a  w ydany ofioy- 
alny kom unikat om aw iano po za ła t
w ieniu spraw  bieżących, sy tuacyą po- 
lityozną. W dyskusyi nad takow ą, w y
rażono ubolewaui9, że żądan ia  klu-

TELEG R AM Y.
1 ‘edeń  d. 20. g rudn ia.

Do jednego  sk ładu  wędlin na Laud- 
strasse  p rzy b y ła  jak aś  kobieta i za 
pobrane tow ary  zap łaciła  fałszy7wym 
banknotem  dziesięeioguldenow ym . Ku
piec spostrzeg ł fa lsy fika t i tak  tę  ko
b ietę . ja k  1 je j m ęża, czekającego na 
n ią pod d rzw iam i sklepu, kazał odpro
w adzić n a  policyę. Zanim  jed n ak  p rz y 
szli na policyę kob ieta  pad ła  na  zie
m ię w strasznych  boleściach i p rz y 
znała , że ona i m ąż je j  zażyli tru c i
znę. Iden tyczność  obu tych  osób do
tąd  nie została  stw ierdzona. W k ie 
szen i m ęża znaleziono 22 sz tuk  fałszy
w ych dziesięcicireńskow ych b ankno

tów. Kobieta leży n ieprzy tom na, on 
jednak  zachow uje św iadom ość i p rzy 
rzek ł dziś w yjaw ić w szystk ie  szcze
góły. Życiu obojga, w sk u tek  zażytej 
p rzez n ich  tru c izn y , zagraża pew ne 
niebezpieczeństw o.

W iedeń d. 20. g rudn ia .
P rzy  kopaniu  pew nej s tu d n i zo

stało jeszcze  onegdaj zasypanych 
dw óch robotników . Pomimo, że p rz y 
stąpiono n a ty ch m iast do ra tu n k u  i po
mimo up ływ u  40 godzin n ieszczęśli
wych dotąd n ie w ydobyto. S k o n sta to 
wano, że obaj ży ją  jeszcze  i udało się 
podsunąć im żyw ność i wodę. R atu 
nek prow adzony je s t  dzień i noc.

Wieścicie dzisiejszej nocy o godz. 
2. powiodło się jed n eg o  odkopać aż 
do bioder. S tan  jeg o  nie ro k u je  w ie l
k ich  nadziei.

W iedeń d. 20 grudnia.
W edle doniesień  z K airu, arcyks. 

F ranciszkow i Ferdynandow i się po 
gorszyło , ale n iezn a czn ie ; lekarze po
lecili m u zupe łny  spokój.

Praga d. 20 g rudn ia .
N arodni L is ty  podnoszą, że młodo- 

czesi p rzy łączą  się do ty ch  p o tęg  w 
państw ie, k tó re  d la Czechów n a jb a r
dziej k o rzy stn em i być mogą. K tóre to 
są o-w e pot ęgi. okazało się w A ustryi, 
gdzie Luegerow i i depu tacy i ruskiej 
drzw i pokazano. P oruszać na  now o 
w aśń praw no-polityczną, nie m iałoby 
dzisiaj celu, i wobec ugody austro- 
w ęgiersk iej ty łkoby  M adjarom  dopo
mogło.

Wedle m łodoczeskich Plznskich L i
stów m łodoozesi w niosą w sejm ie g o 
tow y p ro jek t ugody czesko-niem ieckiej 
obejm ujący Czechy, M orawę i Ślazk.

W iedeń d. 20. g rudn ia .
W iener Abendpost donosi, że m in i

s te r ośw iaty  zarządzi, iż co roku  od 
byw ać się m ają w W iedniu w spólne 
konfereneye nauczycieli p rzem ysło 
w ych zakładów  naukow ych  w szelkiej 
kategory i, n a  k tó ry ch  ro zb ie ran e  będą 
w ażne kw estye pedagog iczne i dydak
tyczne odnoszące się do szkoln ictw a 
przem ysłow ego. W tegorocznej konfe- 
rency i w ezm ą u d z ia ł dyrek to row ie i 
p rzełożeni zaw odow ych oddziałów  pań
stw ow ych szkół przem ysłow ych  i in 
spektorów  ty ch  szkół. O bradom  p rze
w odniczyć będzie radca m in iste rya lny  
H aj m erle a weźm ie w nich udzia ł 
t.akze sam m in is te r oświaty.

W iedeń d. 10. grudnia.
Poseł baw arsk i Bray w ręczył dziś 

w południe cesarzow i lis ty , odw ołują
ce go z poselstw a.

Berlin d. 20. g rudn ia.
Koła w olnom yślne są p rzerażone 

jednogodzinną pogadanką cesarza z 
B ism arkiem  w  F riedrichsru lie . Sądzą 
one, że szło m ety lko  o spraw ę tu re 
cką, ale i o socyalistyczną a naw et o 
pow rót do rządów  w guście bism ar- 
kow skim , z czem się zupełn ie  godzi 
kanc le iz  H ohenlohe. Hr. H erb ert Bis- 
ma^k m a być pow ołany do czynnej 
s łu żb y ; zanosi się na  zm ianę g ab in e 
tową.

R zym  d. 20. g rudn ia .
Izba depu tow anych  postanow iła 

p rzejść  do szczegółow ej debary  nad 
zażądaniem  przez rząd  20 m ilionów 
k red y tu  na w ypraw ę afrykańską.

L ondyn d. 20. g rudn ia .
Koła rządow e wcale nie są zan ie

pokojone m esażem  C levelanda i sądzą, 
że m a on doniosłość ty lko  w ew nętrz- 
no-polityczną, a nie dyplom atyczną. 
W spraw ie g ran icznej z W enezuelą 
A nglia nie zejdzie ze sw ego stanow i
ska i energ iczn ie w ystąp: przeciw
w szystkiem u, coby in teresa  je j nara
żało.

W aszyngton d. 20. g rudn ia. ;
Kom isya senatu  dla spraw  zagra 

n icznych  pozostanie aż do feryj świą 
tecznych  i obradow ać będzie nad sp ra
w ą w enezuelską. W niosek C handlera 
o p rzy zn an ie  rządow i k red y tu  100 
m ilionów  dolarów  n a  ko sz ta  uzb ro je
nia odesłał senat do kom isyi dla spraw  
w ojskow ych.

W aszyngton d. 20. g rudnia. 
W edle doniesień  z południow ej i 

środkow ej A m eryk, zastanaw iają  się 
tam tejsze sfery dyplom atyczne pow a
żnie nad zw ołaniem  konf«rencyi re 
p rezen tan tów  w szystk ich  am erykan  
skich rep u b lik  celem  zaw arc ia  po
litycznego  aliansu  n a  zasadzie teo 
ry i M onroego „A m eryka dla Am ery
kanów ".

W iedeń d. 20. g rudn ia,
(T elegr. „ 6 u .  N»r.*)

N adeszły te leg ram y  z obcych ta r 
gów no tu jące  znacznie lepszą ten d en - 
cyę giełd, to też  i w W iedniu stosun
kow a zw yżka n astąp iła  w porów naniu  
do kursów  w czorajszych (19. bm.) . 
przedw czorajszych. Zwłaszcza n a  p a
rysk iej g iu łlz ie  p rzed  sam em  je j  zam 
knięciem  podskoczyły k u rsa  znacznie 
w górę, gdyż z W aszyngtonu nade
szła depesza uspokajająca, że senat 
zastrzeg ł sobie praw o szerokiej k o n 
troli nad działalnością kom isyi, m ają
cej oznaczyć g ran ice W enecueli.

Dzisiaj (20 g rudn ia) o g. 2 m inu t 
10 w połuduie notow ano na g iełdzie 
w iedeńskiej : k redy ty  356 50, węg. bank 
kredytow y S91‘—, ang lobanki 163‘—, 
łenderbanki 233* —, koleje państw ow e 
345’—, elbethal 272’ —, akcye ty to n io 
we — ■—, a lp iny  72-50, losy turecKie 
łSGó, un ionbank i 281’—, rub le 130’—.

Dział ekonomiczny.
— Ugoda z W ęgram i. W olny 

zw iązek ag ra rn y  posłów  do R ady pań. 
odbył naradę w spraw ie odnow ienia u- 
gody austro -w ęgiersk ic j. Na porządku 
dziennym  było ośw iadczenie co do 
podjęcia  się opracow an.a refera tów  na 
te m a t : zm iana sto sunku  kw oty  (70: 30), 
w ypow iedzenie austro -w ęgiersk ich  u - 
gód cłowych i handlow ych. R eferaty  
te  m aja być opracow ane do lu tego 
1896 r. *

Z rynków towarowych.
W iedeń 20. grudnia. (Tel. Gaz. Nar.) 

Cena nafty 16*60, spirytus gotowy 15"—, 
żyto na wiosnę 6’56, pszenica na wiosnę 
7-25, owies n? wiosnę 6'45.

P rzyjechali do Lw owa.
Dnia 20. grudnia.

Hotel Żorża. T. Dorożyńsks z Podola 
ros.. A Obalińska z Mycowa, F. hr. Czo- 
snowski z Ożomli, F. i W. Gużkowscy z 
Polski, W. Rudrof Szwaykowiee, J. Szum- 
peter z Buska, K. Lancashire z Londynu, 
K. Drahonowscy z Kamionki Strumiłowej.

S tan  pow ietrza. W ubiegłej dobie 
było p o ch m u rn o , k ilk ak ro tn ie  padał 
naprzem ian  śnieg  z deszczem . 

B arom etr opada.
S tan  barom etru , zredukow any  do 

poziom u m orza by ł w czoraj o godz. 
12 w południe 76 i '0 mm.

Prognoza na  dobę d. 21 gi udnia b r. 
(od północy do północy): W iatr będzie 
co do k ierunku  przew ażnie w schodni 
o średniej prędkości 8 m |sek.

Ś redn ia  tem p era tu ra  doby około 
— 0-0°C, n iebo będzie zachm urzone, a 
w zględna w ilgotność pow iet; za  około 
90%.

Opad, śn ieg  z deszczem .

Dziś d. 2L g ru d n ia : Tomasza. — 
Zaczat. Boh.

(Z» tę rubrykę redaneya w e odpow i i a . i

Sprawdzenie widoczne.
Skoro się dozna cudownego skutku z  

n ły d a C rćm e Sim ona przeciw op ierzth- 
n ien in , p ęk a n ia , odm rożen iom  i cz er 
w oności powłoki ciała, łatwo przycho
dzi przekonanie, że nie ma nad Cold- 
Cream skuteczniejszego środka do zabez
pieczenia powłoki ciała. — Budr r j ż j -  

wy i Mydłu Sim ona  
uzupełma^ą pomjślny 
skutek. — Wymagać 
podpisu: Sim on ul. 
Grange Bateliere, 13, 

w Paryżu. — We Lwowie 
w aptekach pp. Mikolascha, 

ara, Wewiórskiego, 
era, w składach pur- 
i u frj zyerów.

Z giełdy wiedeńskiej.
W leflc i d. 20 grudnia 

(Telegr. Gaz. N art)
Pi zam knięciu giełdy wczorajszej notowano 

Ki, dyty J54'— , węgierski bank kredytowy H87' — 
augtobank 158 -  , Iauderbank 236 50, kole pai 
stwowe 344-25 lombardy t’4,Z5 akcye tytoniowe 
170 — alpiny 69 75, ren ta  majowa 99 50 węs 
ren ta  z ło ta — , węgierska ren ta  koronna — 
auctr. renta  koronna v7 90, losy tureckie 4~-50, 
uuionbanl, 282"— , m a r k i  , ruble — .

— W iodcń d. 20. g rudn ia . (Tel. Ga. 
N ar.) Mówią, że rząd  ze w zględu  na 
obecne sto su n k i g iełdow e odroczy 
kw estyę podatku  giełdow ego.

Kwiatkowski
rm . operator  
i irurg. B lllro th a  Gnssen- 

b&nera pizy c. k. uniwersytecie wiedeń
skim, z. sekunderyusz odilzitłu nrologi- 
ezno-chirurgicz. Radcy dworu DittePa, 
asystent polikliniki prof. Fm gara w c, k. 
szpdalu powszechnym we Wiedniu, osiadł 

t v  C z e r n i o w c a c h .  
Udziela pomocy lekarskiej w zekiesie 
C h i r u r g i i ,  'ze szczególnym uwzględ

nieniem aparatu moczowego 
(nerki, pęcherz )

orerratin — nowy p repara t żela
zny zawierający c iała  
białkow ate TfL żelaza, 

działa w prost zdumiewająco przy niedokrew notci 
błędnicy, chorobie nerwów, rekonwideseenoyi, bra 
ku  apety tu  i t  d.

Do n abycia  w ap tekach i drogueryaeh.

Dr. Kazimierz Zgórski
ordynuje w zakresie

chorób wewnętrznych i chorób dzieci
przy ul. Leona Sapiehy 25 H. p. 

od g. 3 do 5 (telefon nr. 17).

Do dzisiejszego num eru  „Gaz. Nar." 
dołącza się d la  Szan. P renum erato rów  
num er okazow y d w utygodn ika  dla 
dzieci i m łodzieży  p, t. „W iek m łody*.

HAFTY nąjMWgzc 1 z Drezna, W rocławia ,  Lipska i Berlina
•  otrzymał i poleca najtaniej Specjalny nagazya haftów J . K 0 F A B 1K H .S” ’
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Na Gwiazdkę!
*•

WIELKI WYBÓR

Książek do nabożeństwa
Książek rozrywkowych 

dla młodzieży,
Dzieł ilustrowanych

przepysznie oprawnych
poleea

KSHJ&ARHA KATOLICKA

ITa WŁAD. M1ŁK0WSKIEG0
w Krakowie.

DROBITE OGŁOSZENIA
po 1  et. ort wyrazu.

SPRĘŻ O Y  pow ietrzne do zam ykania 
drzwi „Meteor* z 3 -’eti-ię irwaraneyą 

od z łr . 12 50 do 18 —. W kładki sztuczne 
do zamków przez zastosowanie których 
zwykłe zaniki przekształcają się na zupeł
nie pewne zamki bezpieczeństw a, sztuka 
z łr. 2 '50, poleca P io tr C hrząstow ski, han 
del żelazny *e Lwowie, plac K ap itu ln y  1 
(naprzeciw katedry).

OG R O D N IK  żonaty, beza/.ietny, 43 lat 
liczący, posiadający chlubne św iadectwa 

z wyższych zakładów, poszukuje posady 
od 1. lutego 1896. A dres: W -v . 1' 8, po
ste  rest. Podkam ień k°ło Brodów, Jaśni- 

szcze. 131

f f l f k  fu te r  przeróżnych za bezcen do na- 
I U U  bycia. Buty nieprzem akalne poleea 
handel Jaszczyszyna, Lwów, teatr. 127

ZD O LN Y  K O N IU S Z Y  w wieku lat 30, 
z najlepszem i św iadectwam i, poszukuje 

posady przy większej stadninie. W tada ję 
zykiem polskim", niem ieckim  i w ezdśei 
czeskim. Łaskawe oferty uprasza p o d : Ko
niuszy, do A dm inistraeyi Gazety N ar.

M iY S O R T O W a N E  T O W A R Y  sprzedaje 
w* niżej cen fabrycznych  . Portjery , F i

r a n k i ,  Dywany. Resztki m ateryj w ełn ia
nych, Pluszów, Kretynów, Chodników itp. 
M agazyn A. Krzysztofow icza , Lwów, plac 
H aliom  1. 2. 110

K o n f i t u r y
7« 36 ct., kandyzowane owoce ’/ ,  kg-
5o ct. Susz obierany 1 kg. 85 et. Bulion
1 kg. 5 zł. Pow idła 5 kg. franco zł. T4o. 
Szynki 1 kg. 85—75 ct. Szynki westfalskie 
1 kg. 1'40. Gospodarstwo domowe Latacz, 
poczta Latacz. 116

B u l l i  o n
od—'sezony  m edalam i po z łr. 5 50, 6 60, 
1-Lj. D la  chorych z samego drobiu 10 zł. 
D la rekonwalescentów  bul on ze ślimaków 
nadzwyczajny, dodający siły  starszym  lu 
d z io m , dekagram  25 ct. Zarząd Dworu 

L ap siy n  Brzeżany.

Darlehen
eon 500 fl. aufw arts bis zum hochsten Be- 
rr&ge ars P e rso n aL red it couiaot m d  di- 
sc r t rerscbalft Agentur B udapest, Post- 

i  h 107 745S

stare i nowe sprze- 
f /  daje najtaniej

E m il W einer
W IK N  

1., Salzthorgasse 4.

W
Stare kuracyjne

INA TOKAJSKIE
w wielkim wyborze 

po zł. 2-40, 3, 3'50, 4, 12 za flaszkę

rowuiez

z Ml
W IN A stołowe

i
z perętą bezwzględnej naturalności

poleca handel 7461

St. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku i. 42.

2 - le t n ie  p o r ę c z e n ie !
3-85
7 1 5
S'2-3

13-20

_  Remontoar niklowy . .
A .  Srb. M0/ 10oo złoty remont.

„ dla dam .
Breąuó sp r. z 1-5 kam.
Z 1 u kam. 1. ehaton sy- 

tC B JT  stemu „G lashiitte"
Złocisty remontoar o 3 

JO  kopertach . . . .
> ^ ^ 4  Z łocisty remontoar o po- 

ręczonej trwałości . .
Budzik o chodzie kotw i- 

W  cowym, świecący . .
Regulator o 1-dniowym 

chodzie z przyrządem
dobicia .......................

R egulator o 1-dniowym 
chodzie z przyrządem  
do b i c i a .......................

Ilu stro w an e  cennik i zegarów, łańcusz
ków, bndzików, regm atorow , oraz złotych 
i srebrnych wyrobów aż do najm isteruiej- 
•zych rodzajów za darm o i opłatnie. N ie
stosowne w ym ienia się lub zwraca pieniądze

K ug. K areck er, 
wyrób zegarów, Bregenz a. Bodensee.

Ś

17-05

6-60

9 9 0

1-S7

5-50

8-25

l i

TI

N a  Gwiazdkę!

lILUClflim
elegancki kalendarz

dla Pań i Panienek
na rok 1896

nabyć można we wszjstl-irfi Isięgarniafli.

C e n a  a  O  e t .  ~4si 

ze złoconymi brzegami 70 ct.
Po przesłan iu  przekazem  poczt. 56 Ct. 

lub też 76 ct. wysyła franco D sukarnia 
nar. W. Monieckiego, Lwów. K opernika 7.

Do ’ pielęgnowania us t  i zęliuw
specyalna 7266

ASTA ta  n a  PUBITAS
Anst.-węo patent. Medal w (stawy Londyn 1862. Payż 1878-
n>- P M Po ho>*9 prayboc/ncgn lekarza śp. re- U r. O. Ifl. rctUBrd saraa Makfymiliaiia 1. et.-..

Główny skład : Wien, I., B auernm arkt 3.
Skład yfQ wszystkich aptekach, tlregueryach i pciTuinerjacli. 

1)d nabycia także;
U. t  nprz. „Encaiynins" woda do ust Br. c. M. Fahera-

P rzestan lesz P a n  kaszlać
jeżeli użyjesz sław nych

K A I S E R A
Ibonbonów p ie rs io w y c h .

Najlepszy i najtańszy środek prze
ciw kasz low i,  ch ryp c '  , k ataro

w i  1 zafleg in ić ii iu .  jjss 
Praw dziw e w paczkach po 10 i 20 et. 
sprzedają : we Lwowie 0 . T. W inekler 
i S y n , w Stanisław ow ie Dr. A . Beil, 
w Kołomyi K. Stenzel ap tekarz , w K a
mionce K arol P ile w sk i, w Uhnowie 
K. K a łu żn iaek i, w Dynowie Jan  W o
dy ń s k i , w Sam borze J. Aleksiewicz.

S t o s o w n e  p o d a r k i  n a  „ € r w i a z d k ę “
p  o  1 © o  a

M a g a z y n  j u b i l e r s k i  K a r o la  V o lk e r a  i  S y n a
L w ó w , p la c  M a ry a c k i 1. 5 (h o te l  F ra n c u sk i) .  7451

K łódki am erykańsk ie
p łask ie  po złr. 1-50, 1-70, 1 90 i 2 20, owal
ne po z łr  1-85, 2--50 i 3’— . K łódki te są 
najlepsze z is tn ie jąc y ch , dają praw ie zu 
pełne zabezpieczenie przed otw arciem . — 
Kłódki garniturow e 6 sztuk z siódmym 
głównym  otw ierającym  wszystkie od złr. 
2 20. Kasetki fran cu sk ie  żelazne na p ie 

niądze od z łr. 3 ’50
poleea 5570

A N TO N I HALS KI
handel żelazny 

Lwów, plac Maryacki 9.

Oliwy do maszyn
i

Pasy do maszyn
dostarcza lo każdej stacyi kolejowej franco 

i w najlepszych gatnnkach
F I R M A  H A N D L Ó W  A

WOLT CZOPP
Lwów, ni. Żółkiewska I. 2.

IrrytLC/e Piersiowe
KASZLE  
FLE S M Y  „ 

BEZSEHNOSC
°arji, 28 ul : Bwgłu

w e  L w o w i e
w A p t e k : P P .  M i k o -  
laich e, Wewlor- 
*ki "jo, Ehrbara, 

l Ruckera

Najlepszy Kraiński 7421

Miód patokę
o oryginalnych faskach od 60 do 70 klg 

dostarcza po najtańszej cenie

P K IM U S  H U D O Y E R N IG
najstarszy skład  i sprzedaż miodu 

w  L a b l a n i e  (Leib„eh) w K ram ie.

W IE N ,
9. Bezirk, Liechten- 
s te ln s tra sse  Nr. 76.

W ielki wybór najlepszych f o r te p ia 
nó w , p ia n in  h a r m o n i i ,  nowych i prze 
g ra n y en , do rozprzedaży i zamiany i na 
ra ty . 100 sztuk  do wyboru. 7216

W ied eń sk ie

Drożdże prasowane
najlepszego u&tuoku i trwałe, l ki
lo 50 ct. Fabryka i sk ła d : Wien,  
X IV . ,  S c h o iib rn n n erstra sse  74.

A n to n  B n c h in g e r. 7450

Przeciw kaszlowi
wyśmienite

Alpejskie cukierki
(Graupen Zeltchen)

jak  również 7413

„Kiifferlego* cukierki słodowe
poleca na czasie

ALOJZY HUBNER
Lwów, fiyuek 38.

i  T oozaki franouskie
pierwszej jakości.

K a rp a c k ie  k w a rc o w e
KAMIENIE MŁYŃSKIE

do mielenia twarflycli przedmiotów.
Gazy iiiwates micirskił

z fabryki Dufour & Co. 

C z e s k i e  i  - t W ą s k i t  
kamienie młyńskie,

S a s k i e  z i a . r n . i s t e  
kamienie m łyńskie,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tudzież

wszystkie przedmioty w zakres 
mlynarstwa wchoazcce

polecają  w w ielk im  doborze  i na jlepsze j 
jak o śc i

Burger, Behrle i Spł.
fabryka kamieni i W i c h

O d k r h e r g  — D w o r z e c
6160 (S ilą z k  a u ih ja c k i ) .

Cenniki gratis i franco.

Najlepsze

r ę k a w ic z k i
damskie i męskie

znane z dobroci, kroju i g a tu n k u , balowe, 
wizytewe, rautow e i i-iepłe do u l ic y ; o ry
ginalne  Ń a p p a  do ślizgaw ki i powożenia 
I dla Pań i Panów.
Nowość w M orach i wyszyciach!

Rękawiczki
kozłowe , juchtow e , barsnkowe , piiszowe.

sa rn ie , jelenie, z antylopy i gemzy. 
Ceny najniższe. W ysyłka odw rotną pocztą.

Górski i Szydłowski
L w ó w  7422

plac Maryacki 8 (róg Hetmańskiej)

St. Markiewicz
w e Lwowie, w  R y n iu  1 . 4 2

utrzym uje w swym handlu i poleca wszel
kie w z i kres handlu kolonialnego i ko

rzennego wchodzące arty k u ły

w najprzedniejszej jakości
a doświadczenie p oucza , że tow ar dobry 
jest zawsze na jtańszym , zaś towar pośle
dni mimo pozornie niższej ceny, kos/iu je 

zawsze najdreżej. 7362

Nowość! N akładem  księ
g arn i H. Alten- 
b e r g a , wyszły 
z drukn i są do 

nabycia we wszystkich księgarn iach  
Jana  Kazim ierza Zlr lińskiego

Wspomnienia starega kawalera
1 tom str. 288, cena zł. 1-80. Tegoż au to 
ra  w yszły: , .S * k io e “  1 tom str. 288, złr.
2 10. BOnary“ powieść, 1 tem  (253) zł. 2 10.

H a lifa i  N r. 2, dobre 
H a lifa i N r, 1, stalowe

n o ż e .............................
H a b ia i  z szerokiem i

n . ż a m i .......................
H a lifa i  damskie n ieu i-

k lo w a n e .......................
H a lifa i dam skie nikło-

Znakomite sorty pod gwarancyą:
para  zł. P25 

1-80 

3 - -  

1-50 

3- —

j£alifaks męskie n ik l. . para  zł. 3’ — 
H a lifa i męskie n ik lo 

wane z szer. nożami „ „ ,5-—
H alifa i system u Ja c k 

son Haines . . .
H a lifa i  Heynes n ik lo 

wane para z łr. 5 50, 6 - i 6-‘0 
M erkur albo H elvetia  . para  zł. 2-80 
i para  rzem yków do łyżew 30 et.

4 -

w a n e ............................  „ _ _________ __________ ___________

p oleca  J P i o t r  C h r z ą s t o w s k i  ,  handel że lazny
w e  L w o w ie , p lu ć  K a p i ta ln y  1 (n a p rz e c iw  k a te d r y ) .  7412

g u m

COGNAC
C zub a-D urozier & Comp.,

francuska fabryka koniaku
P R O M O N T O  R .

MT W szędsle do nabycia. 'Wl 7372
Generalny zastępca: Rnd.w & B locliu iann , W ic u —B udapest.

FOSFORAN WAPNIOWY
Mii slnticzir fliial dii hm fili iii i Wiii

poleca

Fabryka wytworów ditinndi i nawozowych

SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ JULIANA WANGA
we Lwowie, ul. Akademicka I. 5.

Cena za 100 klgr. po 20 złr. loco dworzec Lwów-Podzamcze;
wysyła się pakiet 5-cio kilowy po 1 złr. 00 cl. wraz z opłatą
pocztową. Opłata i sposób użycia wysyła się na żądanie odwrotnie.

W ielmożny Pan ie  ! Z przyjem nością zaw iadam iam  T .  Pana, 
ż.e pańsk i fosforan wapniowy okazał si. w użyciu jako domieszka
do karm y tak  dla dorosłego bydła, a jeszcze więcej u la  cieląt
nadzwyczaj skuteczny. C ielę ta  bardzo dobrze się karm ią, rosną 
nadzwyczajnie, kości się rozwijają tak, że jest ogrom na różnica 
między cielętam i, k tóre jad ły  karm ę z fosforanem, a temi, które 
nie jad ły . Również dla dorosłego bydła z ogrom nem  skutkem  
zastosowałem  karm ę z fosforanem  ; u krów cielnych p łó d  nad
zwyczaj się rozw ija i tylko krowom dobrze rozwiniętym  rad ie  
dawać fosforan, gdyż przy ocieleniu często płód jes t "tak wielki, 
ż.e krowa tylko z trudnością jes t w stanie porodzić.

Z poważaniem
Bolesław Piecz i Jasieński. 

W ęgierka, p. P ruchnik  2. czerwca 1895.

7432

1* 09W” *1W\iSHY

Obwieszczenie.
Ponieważ posada pełnomocnika w „Powszechnym Zakładzie za

opatrzenia* we Lwowie na razie n i“ jest obsadzoną, zwraca się uwa
gę tamtejszych członków, iż mogą przed obsadzeniem tej posady z a 
padłe dywidendy i renty podejmować na kupony zaopatrzone poświad
czeniem życia wprost z Instjtutu w Wiedniu (I Peter^platz 10), 
przez pocztę za opłatą porta, na żądanie za przekazami pocztowymi,  
do których należy przyłączyć kupon, można je p duit-ść bez opłaty 
w którejkolwiek filii tegoż zakładu.

W Galicyi zn»jdują się ua razie Filie tegoż zakładu: w Kra
kowie u p. Alb. Mendelsbnrga, w Stryja u p. Jóa fa Mtatza 

Wiedeń, 13. grudnia 1895.

74 9 A/lgemeine Versorgungsanstalt,

Służy  do n n ły c h m ła s to . ego p r z j tz ą d z i  tiia  ro so łu  tu d z ież  
do  p o p ra w ie n ia  zu p , ja r z y n ,  sosów  i p o tra w  m ięsnych 

w sze lk ieg o  ro d z a ju .

Z a lec a  się  b aczn o ść  sz c ze g ó ln ą  
n i  po d p is w y n a l a z c y  g w a -  
r  a  n t u j  a  c y p r  a w  d z i w o ś ć 

i d o b ro ć p is in e iiib ię k iln e in .

£ie6ig a Company
pepton mięsny

ś ro d e k  dye te ly ezn y  pożyw ny i w zm acn ia jący  p ierw szeg o  
rzęd u  d l a  c i e r p i ą c y c h  n a  ż o ł ą d e k ,  wyrabia sit.- 
wi.-iiług metody prof. Dra. Keniinericlnt |>"il ciągła kontrolą 
paaaw prof. Dra. M. Pettenkofera  i prof. Dra. Karola Voita

w Monachium.
Pepton mięsny dostać moż-a w dawkach po l(!0 i 200 granów. 

S k ład  g łó w n y  K o m p an ii L ie h ig a  i i i  A u s tr ją  i W ęg ry :
C. B FT tC K , WiEOEIÓ, I W o llz e i le  9 .

Dostać można we wszystkich wiukszych Lunri 1 ;u-.h towarów korzennych, łakoci I drogoryi, jakuteż w łiplckach.
7619

Societe Franco-Autrichienne
pour lea a.-ta indnatriala,

Y ienne, L , K olow ratring  14, au I er-
7430

Grandes Nouveautes en Etoffes dAmeubiement.
Tapis et R ideanz de tons genres.

T ą p i e )  <1© S c h m i e d e b e r g .

m  IH M T0W 1C Z
pol.ca

n ie za w o d n e , w yp rób ow an e órodki do wy* 
w ab łan la  w sze lk ich  plam

Ces. król. uprzywilejowana

riflniryB spirHm, fabrysa m, llerów i uh
JULIUSZA MIKOŁASCHA

N A S T Ę P C Ó W

JAKOB SPRECHER I SPÓŁKA
poleca najprzedniejsze rosollsy, likiery, sławne wódki 
polskie, starą starkę, ramy krajowe jakotei 1 zagraniczne, 

koniak, śliwowicę itd.
Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i

alkohol absolutny
49641 W / io o  d° celów leczniczych.

S k ła d y  d la  m ia a ta  L w o w a :  
u lica  K opern ika  1. 9, w  handlu  W go E. R ied la  plao  
M aryacki i  w  g łów n ym  sk ładzie  w ód  m in era ln ych  

ulioa K arola L udw ika 1. 9.

f
St. Tarnowski. — Nasze dzieje w ostatnich 100 la tad

To nowe d ru g ie  w y d a n ie  rozgłośnego dziełu at. Tuniow- 
skiego wydaliśmy nadzwyczaj starannie. C zcionki n o w e , Icmlzo 
czytelne, p a p ier  w elin o w y , — 90  rycin  o v 1 wydaniu było liii) 
p r z e p y sz n ie  w yk on an ych . 67 czarno, 23 w różnych kolorach, 
wedle obrazów lub rysunków M atejki, Ju liu sza  K o ssa ka . WojmMc.ha 
K o ssa ka , M ich a ła  ^tuchiew iaca, P io tra  Star!ioiiAr:a. A Gn>tUim\a 
i t. d.. portrety, widoki gmachów i kościołów, sceny historyczne i t. p.

Drugie to  urydame j e s t  b a rd zo  r o z s z e r z o n e  i uzu
pełnione do rudatniej cłiwdi. — Strona ty p o g ra ficzn a  i op ra w a  
nie mają równych sębie między wydawnb-lwanii polskiemi o-talnich [(» 
lat. zwłaszcza jeżel -ie weźmie pod rozwagę, że w s z y s tk o  w yk on an o  
k rajow em i s ila m i i to za cene wprost b a je c z n ie  n isk ą .

1 egzemplarz broszurowany z łr............................................................1 5 0
1-70

2-50 
3 -

1) za
2) „ t „ k a r t o n o w a n y
3) „ 1 „ opr. w płótno, wyciski złote i czerwone, herb l’ol-

—ki w środku okładki, wykonany w 3 kolorach .
4) „ 1 „ opr. w półskórek francuski lub niemiecki . . . .
5) 1 „ opr. w wyborowy szagren. rogi zaokrąglone, brzegi
*  ^  złocone, herb Polski w 3 k o l o r a c h ....................... W—
M f  Na portoryam należy d o lą c z y c  25 ct.

O j.-Z ez teifo IOO cg /.. <»,ll,ityi-h n a  h r jr a to ln .  k tó ry c h  c e n a  za  c g / ,  b ro az . 
7.1r. 3 .— , o p raw , w  p łó tn o  j a k  N r. :i' r.łr. 4 .— . w w y b o ro w y  fran cu .-k i zzag n -n  ( ja k  
N r . a) z łr .  S .— , tv L f lh ilc -  z lr . 10 .— .

O zic to  to  i-c  lo ilą  k-Utorst z a ró w n o  *tla m łodz leiy  j a k  i ludzi d o jrza łyoh . ta k  
Ula ludu w ie jek lesc  j a k  I in te ligerfoyf. k . ią ż k a  Je .t. ’,v roloii! z u a c -e n iu  “k rek lo n ą
p o p u la rn ie . — B y  wolna.- teg o  n l a t w l f ’ t n n l e  n a b y c i e ,  p o ita n o w ll, ,n-y d la  kupu- 
jgcyoh w lęk z ą  liczbę zniżyć ceny w sp o só b  n a s tę p u jąc y  :

ó e g z em p la ra y  b ro szu ro w an y ch  z lr .  7 .— (za m ia s t 7-50)
1,1 z » 1 3 . -  ( a 15— )
■'0 a a a 60 .—  ( 7 5 .— )

10(1 „ - „ 100.— ( „ 150---)
r, e g z e m p la rz y  tan io  Oprawnych (k arto n o w a n y c h ) z lr .  8 .—  j/a m i«  tt  8-50)

.  a 1 5 . -  ( ,  1 7 - - )
■»’ a a „ 1 r  „ 70. -  ( „ l)S - )

KW „ „ „ 1 2 0 . -  (  „ 170— )

Ekspedycya za poprzedmom nadesłaniem nuleZytości lub ża zaliozlia.

•  S223Ś"* Oo nabycia w każdej księgarni. ^  4

M L N D IN A  usuw a plam y po- ct. 
w stałe z soków cukrow ych, 
białka, lodów itp., flakon . . 25 

A P S E IN A  wyciąga plamy tłu- 
te z m ateryj jedw abnych ko-
o ro w y c h .............................................. 25

A C E T IN A  niszczy plam y alka
liczne i moczowe, flakonik . , 25 

B E N Z O L IN A  wywabia plam y 
tłu ste  i potowe, maziowe i po
kostowe, flakonik m ały 20 ct.
c a ł y ...................................................30

B R A Z Y L IN A  prane w brazyli- 
nie m aterje czarne wypłowia
łe i poplamione odzyskają 
pierwotny kolor, połysk i szty
wność p a k i e t ..................................08

E T IL IN A  usuwa plam y powsta
łe z podłóg, z farb anilino
wych, traw y, lakierów i sm oły
f la k o n .................................................. 25

JA Y E L 1 N A  wywabia z bieli
zny plam y powstałe z piwa, 
wina czerwonego, owoców, jn
fltur, f la k o n ....................................... 20

K W A S E K  w lasoczkach nżywa 
się do czyszczenia palców z a- 
ram entu, laseczkę . . . .  05

K O R Z E Ń  m y d la n y  ao p iania 
materyj jedwabnych otłuszczo
nych i zbrudzonych pakieoik 
po 2 ct. i ....................................... 40

M Y D E Ł K O  ż ó łc io w e  do wywa- 
K ania plam zastarzałych * ma
teryj bawełnianych, wełnianych 
i jedw abnych kawałek . . .  25

O D A L IN A  usuwa plamy powsta
łe  z kurzu, potu , tytoniu, tnie 
ha, p iw a, kawy, czekolady, 
pleśni, wilgoci, śm ietanki, ro
sołu i t. p., flakon . . . .  35

O K S A L 1 N 4 wywabia plamy a- 
tram entowe, rdzawa i krwawe, 
z papisrn  i bielizny, flaszka . 25

( jU lL A JA  m ateije wełniane i 
jedw abne , prane w odwarze 
Quilai tracą plamy i odzyska
ła świeżość, przyton, koior ma- 
terji nie traci, pakiet , . . Jfl

W Y SK O K  terpentynowy usuwa
plam y po.zostowc, o'ejno i 
żywiczne, flakon . (

Z IE M IA N E K  oczyszcza mats- 
rje  białe w ełniane z brudu i 
a u r z u ....................................

Nabyć możr w e  Lwowie w sklepach w Jasnych allca 
Kopernik* I. 3, ulica Balicka 1. 11.

W  Krakcwle Sukiennice 1. 30. — W Caernlowcacb 
Rynek 1. 2. 31

x

„  Jj
o o o o o o c c D o o c a o c a o o o o a o o D c ^

w n  i  1  i i i i i m i i n f f

Kantor wyw iany
t i  dir. ani ihmm unh Wemio

kupuje i Bprzedtjs

wszelkiego rodzaju papiery i monety
*po knrsle dziennym najdokładniejszym, nie Ucząc 

żadnej prowlzyl.
Jako dobrą i pew ną loka^rę po leca '

4*1,*/, listy hipoteczne 
5°/« Usty hipoteczne premiowane 
4"/0 listy  hipoteczne koronowe 
4°/s listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
41/s°/s listy Banka krajowego 
4°/( listy  Banku krajowego 
5°/o obligacye komnnalne Banka krajowego 
4 pożyczkę krajową galicyjską 
4% pożyczkę krajową gaiic. koronową 
4*/s pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5°/q peżyczkę propłnacyjną bakowińaką 
4»/a°/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4*/s•/• pożyczkę propinacyjną węgierską 
4°/0 iręglerskle obligacye lndemuizacyjne

które to papiery jłkoteż i wszelkie renty austryiekie i wę
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zt w jzs ku

puje i sprzedaje

po cen a ch  n ąjk oriystn lejsijfcn ,
Uwaga :Kai x>r w ym iany Banku hipotecznego przy jm uje  od P. T. 

kupujących wszelkie wylosowane, a Jo ż  płatife  m i e j s c o w e  papiery 
wartościowe, tndziez zapadłe knpuuy za go tów kę, bez wszelkiego 
po trącenia , zaś zam iejscow e, jedynei za po trącen iem  rzeczywisty, b

t+
Do efektów, u których w yczerpały gię kupony, dostarcza nowych 

arkuszy kuponowych, za zwroUm kositow , które sam ponosi.

f t ł f H f ł U t ł f f W W  1 1 1

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pil lara i Spółki,

04663086
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Na Gwiazdkę!
WIELKI WYBÓR

Książek do nabożeństwa
Książek rozrywkowych 

dla młodzieży,

ii.
Mam zaszczyt podać do wiadomości 

Szanownej I ’. T. Publiczności, że insi do
tychczasowa pracownię kraw iecką przenio
słem pod I. 3. plac M aryacki, wchód od 

Iulicy K rętej, w kam ienicy Jaśnie Wgo Ba- 
icn a  B runkk iego  i wykonuję nadal wszel-

Dzieł ilustrowanych
p r z e p y s z n ie  o p r a w n y c h  L . Pou iew ai lokal obecny jes t od poprze-
r  ł J dmego sn & o w n lo  t a n * z y m  przeto jestem

poleca w możności wyk nywać wszekic zamówie-
KSIĘGAMIA KATOLICKA nU Jaknajt^iej.

Ora WŁAD. MiMOffSKlEGO
w  K r a k o w i e . F. Głodziriski.

D R O B N E  O K Ł O S Z B N I A  p o  c e » d e  o d  w y r a m .

MA S Z Y N K I do tarc ia  m igdałów , bułek, ł j Ł O P Y  G R O SZ E K  i zielona fasoBa 
euk iu  itp . po x łr. 1*50, Maszynki a- L  w n a jl p-zyrn gatunku, jakoteż świeże

m srykańgkie do siekania m ięsa po złr 
4 '— , Sit* włosi me poczwórne po zł. I —, 
1 30 i 1 60, poleca P io tr  Chrząstowsk , 
handel żelazny we Lwowie, plac K apituł 
ny  1 (naprzeciw  katedry). 966

Y A U C Z Y C IE l K A  do przedmiotów szkol 
1™ nych, francusk iego , m iz y k i ,  szuka u 
m iassezenia. A d res: Lwów, Zam arstynow - 
ska 88, drzwi 4, Krzyżanowska. 154

JA B Ł K A  bardzo pięfcne i smaczne (ra j
skie itp .) z własnego o g ro d u , wysyła 

w 5-kilogr. pakietach , póki zapas Btarczy 
po 1 z ł r .  3 0  o t .  do 1 * ł r .  3 5  o t .  za po 
braniem pocztowem lub poprzedniem  na 
desłaniem  należytości — opłatnle do każ 
dej etacyi pocztowej. M ieczysław Gonet 
w Karczyaie poczta w miejscu. l i i

| A n  fu ter przeróżnych za bezcen do na- 
I I I U  bycia. Buty nieprzem akalne poleca 
Landei Jasz.zyzz.yiu, Lwów, teatr. 131

>3D O LN Y  K O N IU S Z Y  w wieku lat 80, 
/ i  i  najlepszemi św iadretw anh , poszukuje 
posady przy większej stadninie. W łada ję 
zykiem p o lsk im , niem ieckim  i w czesci 
czeskim. Łaskawe oferty uprasza pod: Ko
niuszy, do A dm inistracyi Oazety N ar.

M o  f t u i i o ^ H I f n !  zimowe rękawicz 
I w d  U W I d Ł U n y  • kl jelonkowe, sar
nie, glace, f im e lk ą p a iis z y te  , w najwięk 
czym w yborze-i po najtańszych peanach — 
jak2l*4^tżielkq praln ię rękawiczek ,  poleca 
iak śb  FUhrer, Lwów Rynek 34 , w bramie 
•bok księgarn i. Sprzedaje korzystnie także 
bartow aie. 122

orawdziwe grzyby, ohgotowywane w w - 
‘zie, w blaszanych herm etycznie zaw knię- 

ch puszkach, poleca po niezwykle tauich 
icnach, d la  zaprowadzenia swoich a rty k u 
łów, nowo urządzona fabryka konserwów 
iirzy n o w ,ch  w Lubyczy kiólewskiej, pocz
ta i stać, a  kolejowa w miejscu. 101

O l s z e w s k i e g o  B u ro  g a z e t, lw ów ,
ulica Kilińskiego 2 (naprzeciw  kaw iar

ni w iedeńskiej) przyjm uje prenum eratę t a  
wszystkie europejskie pisma. 180

S ' u u t i S E o m 4 &  9 E s t e l O B m « 3
D ostarczam ; w najlepszym  g a tu n k u  z wybranych delikatnych p iodok tów  sporządzoną suszoną jarzynę i owoce : zieloną fasolkę, groszek, szpinak, k aro ty , kie! v,*o wszel! ^eh g a tu n k ach , śliwki (bez 

pestek), w iśnie (bez pestek), głóg etc. etc. wszystko oczyszczone i pokrajane, w edług jakości ułożone w całych kaw ałkach, każ a ilość po najtańszej cenie do wszystkich miejscowości m onarchii. Paczki na 
próbę sortow ane złr. * 6 0  za zaliczki* lub poprzedniem  nadesłaniem  należytości. |  W # W ł >  n n i l  M  l i l i i  W iń f i  V  9  H t i n r i ^ t h i i r m ^ t r a s a P  I IP  9
Verproviantirung von Anstallten, Krankenhausern und Schiffen.
je e ii  i m iejsca a tern sam em  w ykazują olbrzym a wyższość. Znacznie tańsze od konserwów, w sm aku dorów nują świeżym. — Z a s t ę p c y  1 d e p o z y t o r z y  w » x ęd z 'ł©  p o i z u k l w a a i ,  7483

Do wydzierżawienia
pasieka

składająca się z 245 uli ramkowycb 
z pszczołami i 140 uli ramkowych 
próżnych. B liższych  w iadom ości 
udzieli k an celarja  dóbr B itk i 
szlacheckiej, poczta 1 s ta c ja  Bar
szczów i ce. 7469

A  Prawdziwy rzymski sok orzecho- 
wy Prlm avert’e g o , uznany jako 

najlepszy i zupełnie nieszkodliwy środek

przeciw siwiznie
zabarwia szybko, trwale i na 'u raln ie  na 
wszystkie odcieniu. Cena 1 złr. 50 et.

N a sk ładzie  w perium eryi Fausta 
ijfe Lwów. Sykstuska 2.

|> R E M IO W A N E  medalami tu ti 
t  jowskiego są wszędzie do nabyć

'■ mo

l l
• zień stanu, klóry dźw igał owogo czasu 
ciężkie kajdany, a dziś kij tułaczy, podu
padły na zdrowiu s którego czeka przy
musowa daleka podróż, uprasza todaków 
o przyjście z pom ocą, p ,d adresem  Admi 
aistracyi „Gazety Kar."

1 E LE G A N C K I ilustrow any kalendarz hit- 
1 uiorystyezny i inform acyjny na r 1896 

p. t. „F ig larz", wyszedł 7. druku , a rtysty , 
iznie wykonany, w pięknej kolorowej o- 
sładce — i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach i kandla h papieru po 30 et. 
.a  egzemplarz ęp zes.ło  6 arkuszy druku). 
Odsprzedającym stosowny rabat. Główny 
skład w handlu W P. A ltreda K lim ka , ul. 
Batorego 1. 2 we Lwowie.

P A s a s t e t
» gęsich wątróbek jak  sitrasb u rg sk i, teryn  
k_ funtów* złr. 1*«>0, z truflam i z łr. 1 '85, i 
Z arząd dwaru Łaptzyn, B rzeiany.

100 do 300  złr. miesięcznie
moną zarobić osoby każdego stanu , w 
każdej miejscowości, bez w kładki ka 
p ta lu  i ry z y k a , pizez sprzedaż p ra 
wnie duzwolonyc.il W  ów i papierów 
państwowych. Zglos-z-uia pod : Lelchter 

1 Vct dlenst, Rudolf M osst, Wien. 74771
C A H B B P W M R i I

M a jfa rW a  i Ul przenośne 
piece do kotłów

piania smalcu, fabrykacji 
micznego przem ysłu, c r «

M r

Handel założony w roku 1789. 
N ajw iększy  skład

H E R B A TY
c h iń s k o -r o s y js k  i e j

F R .  S C H U B T J T H A
Lwów, liyncli 45 

poleca-.
Herbaty c za rn e  a ro m a ty c z n e  s  ln ic  

naciągające, 
p ó ł klgr. Congo N r. I .  . . 1'DO 

„ „ Souchong N r. I I .  2-:>0
„  „  Souchong zbioru m a j■>■ -
„ ,, Congokairow najprz. 4 —

Najlepsze okruchy herbaciane po 
z ł. 1 50, I  SO i  2-30 w paczkach '/2, 
i V3 klgr.

Zamówienia z proioincyi uskute
czniam odicroiną pocztą. Opakowania 
nie zaliczam. 14-‘i l

do gotowania i prażenia straw y dla bydła, 
ziemniaków itd . do gotow ania wody i bie
lizny, d '»  piekarzy i rzeźników, do w yta
piania smalcu, fabrykacji m y d ła , dla che
micznego przem ysłu, oraz d la wielu innych  

krajowy cli i go
spodarskich ce
lów; potrzebują 
bardzo mało ; a- j 
liwa i mogą bye 
wszędzio wygo
dnie um ieszczo
ne. Prawdziwe 
jedynio z u janą 
firmą Proszę ża
rt ć l' wnież cen

nik i o sieczkarniach na buraki i ziem nia
k i, gniotow nikach, przyrządach do łuszcze
nia kukurudzy, oczyszczania zboia, o T rien- 
ra  m aszynach do sortow ania, prasach na 
siano i słomę, rusztach i m łooarniacb.

P l i .  M a y f a r t l i  &  C o .
F a b ry k a  m aszyn gospodarczych

Wien, ii. Taborstrass9 76.
Katalogi i liczne piBma uznania  gratis. Z a
s tępcy  i t ru d n ią ey  się ro zp rz e d .ż ą  pożądan i .

L w 6 w ,  u i  K o p e r n i k a  2

Główny skład książek do nabożeństwa
i p rze d m io tów  t r e ś c i  re lig ijne ;

poleca

D o

lo p w o flp  M l
poleca

m M i  tłuszcz u  taty,
p ra dziw i tran p - M i ,  

nteszkodbwy lakier
i

czernidło hez kwasów
FIRM A  HANDLOW A

WOLF CZOPF
Lwów, Ż ó łk iew sk a  1, 2

Za dobre i tanio kołdry nagrodzona me
dalem  na powszechnej w ystaw ie krajowej

f i r m a  ’ 380

JOZEF SCHUSTER
7442 Poleca w łasnego wyrobu ko łdry  po złr.

m l * *  j | » K c Ł  < U  ę
w wielkim wyborze

i i a l t a f  u fn,n'™
zwykłe i ozdobne.

O  e n  y  n  t  a  i  o .

3-50, 4, 6, 8, 10 do złr. 14.

Z

Darlehen
von 500 fl. aufw arts bis zum hóehsten Be- 
trage  ais P e rso n a l-red it i-ouiaut und di- 
sc ret T e rs c h a f f t  A gentur B u d ap es t, Post- 
fach 107. 7458

ii!
g ła d k ie ,  jei-^Sobarwne, z e  szlakiem 
trżadkie, ze szlakiem i z (iuseaicru 

na metry.

Ciągnienia dnia 7. stycznia 1896.

G łó w n a  w yg ra n a  5 0 .0 0 0  złr. 
P r o m e s y  n a

3%  losy ansir. nlirn Rredytow. z U u Ł  z r. 1885]
s p r z e t o j ą  p o  7 5  c t .  i s t e m p e l  5 0  c t .  

razem za złr. 125 ct.

SCHULENBERG & KREYSER
D o m  U» . i  r»  k  o  w  y  I  k a n t o r *  w y m i a n y  

l i W Ó W ,  p l  a c  H a l i c k i  I .

Z lecen ia  z  p ro w in cy i wykonujemy odwrotną pocztą nie do li
czając żadnej p io w iz y i .

\m i

Ces król. $ lip Z) W.

R A F I N E R Y A  S P I R Y T U S U
fabryka likierów, rozolisów i wódek polskich

J .  A . B A C Z E W S E I E O O
c. i k iiadw. dostawcy we Lwowie 741

p o l e c a ,

„ S T - I v  1 S  Ę

( 2 j y t n t  l c o n . i a . l c )

Siarka podolska  
„ litew ska  

Marka *

C eni 
. c t.

—  8 5  
i — il>5
— 70
— 90

e roku 1860 20

S 'a rk i z roku 1850 , .

Starka kuracyjna.
Ż y tn i  k o n ia k  . . . .  
Siarka z ro b a  1840 . .

* 1830

i Gen* 
j/ł. er
iTSó

2 j» 0  
3

Starkę polecam jako uapó; o łagodnym a wyśmienitym smakS, która w zu
pełności zastępuje koniak.

Pocztą 2 flaszki =  5 k ilo .

/ * .  T .

Z nadchodzącym sezonem 
Szan. P. T. Publiczności na 
zwą „LAMP DITMARA“ zje- 
i z każdym rokiem coraz szer- 
Krocząc z postępem naprzód 
py tak pod względem trwa- 
konstrukcyi jakoteż najśwież- 
wyglądu moich wyrobów. — 
cznego i gazow ego, które 

na wielu miejscowościach 
ści. można zastąpić silne bry- 
lampami „ A S T R A L “ o sile 
które się nadają do oświetle- 
to: sal publicznych, szkolnych, 
racyj, kawiarń, fabryk, war- 
W mniejszych rozmiarach sto- 
lampki „FAY0RIT“, które sto- 
wnego białego światła bardzo 
tegoroczny wynalazek p a l n i -  
znaczających się również po- 
mienia. — Nadzwyczaj obiity 
latarń itp., daje mi możność 
wszelkim możliwym wym agj-

raam zaszczyt zwrócić uwagę 
moje wyroby,  które pod na- 
dnały  sobie sławę w świecie 
sze zastosowanie znajdują, 
s taram się ulepszyć moje lam- 
łośei palników najnowszej 
szych fasonów i estetycznego 
Pomimo oświetlenia elektry- 
jest jeszcze bardzo kosztowne 
napotykają na liczne trudno- 
lantowe oświetlenie mojemi 
świetlnej od 5 8 — .130 świec, 
nia największych lokali juko- 
dworców kolejowych, restau- 
sztatów, m ias t ,  ulic i t. p. — 
jąco i wiszące najulubieńsze 
sunkowo do swego intenzy- 
inało nafty konsum ują ;  dalej 
k ó w  okrągłych „SATURN“ od- 
jedyńczością i biało cią pło- 
wybór lamp, pająków, ampli, 
w zupełności uczynić zadość 
niom z dziedziny oświetlenia.

Łatwy, sowicie wynagrodzony

zarobek

ze szlakiem i z deseniem, po i umy 
walnie, przed łóżka itp., w  różny -b 

wielkościach i cenach
poleca 7310

Alojzy Hubner
Lwów, Rvm k 38.

ew entualn ie  sta łe  utrzyma,nie d la każdego, 
który zechce się podjąć sprzedaży prawnie 
dozwolonych losów i papierów  w artościo 

wych. Zgłoszenia do
W  echselhaus

Fabryka korków
Dimter & Siegel

Obwieszczenie.
Poniew&ż possda pełnomocnika w ..Powszechnym Zakładzie za

opatrzenia" w. Lwowie na razie nie jest obsadzoną, zwraca się uwa
gę tamtejszych członków, iż mogą prz“<i obsadzeniem tej posady za 
padłe (ływuiandy i renty podejmować na kupony zaopatrzone poświad- 
-Zi-uiem życia wprost z Instytutu w Wiedniu (1 Peter-platz 10),  
-rzez poczię za opłata porta na żądanie za przekazami pocztowymi,  
do których nal ży przyłączyć kupon, można je podnieść bez opłaty 
•v którejkolwiek filii tegoż zakładu.

W Galicy i znyjlują się ca razie Filie tegoż zakładu: w K ra
kow ie u p. Ale. Mend lsbnrTa ,  w Stryja u p. Józefa  Miutza 

Wiedeń, 13. giuJnia 1895.

74 9 Allgemeine Yersorgungsanstalt,
S t o s o w n o  p ó d u r k i  l i f t  „ G - w i a z d k e “

p o 1 e o a

M a g a z y n  j u b i l e r s k i  K a r o l a  T o l k e r a  i  S y n a
L w ó w , p la c  M a ry a c k i I. 5 (h o te l  F ra n c u s k i) .  7411

Praga (Czechy) 7367
poleca swoje wyroby, a m ianowicie : 

Korki apteczne od złr. — '80 za tysiąc

H. Fuchs, Budapest, ffi! srg»S„ ; ; ;
K e c s k c m c t e r g a s s e  N  r .  1 .  Czopy o stre  lub tępe „ „ 3 c0 „

Założony w roku 1866. 7 4 '5  Odsprzedającym wielkie ustępstwo.

Z nakom ity  musująoy

Porter angielski
1 flaszka 70 ct., 1/j  flaszki 35 ct. 

przy większym odbiorze 
f r a n c o  flo k a ż d e j  s ta e y i  k o le jo w e j 

poleca handel 7167

IALBERTA 8ZKOWRONA
L w ó w , p la c  M a ry a c k i  7.

e-o
P r z y p r a w y  do zup, 

Mąka tortowa, 
Z e a  J u l i e n n e ,

z p rze sy łk ą  pocz tow ą z łr .  2 50 f ran co .I

Z n a k o m i t e  s o r t y  p o i  g w a r a n c y ą
H alifas Nr. 2, dobre .
H alifas Nr, 1, łtalowe 

n o ż e .............................
H alifas z szerokieuii

n o ż a m i .......................
H a lifas  damskie uieni- 

klo.vane . . . . ,
IIalitax  dam skie n ik lo 

wane .......................

para zł. 125  

1 8 0

H alifaks męskie n ik l. . p a ra  z t  3‘— 
Halifax męskie n ik lo

w ane z śzer. nożami „ „ 5-—
H lifa i  system u Jack - 

3- son Haines . . .  „ „ 4 —
Ilalifax  Heynes nik lo- 

1 5o wane para z łr. 5 50, 6 ‘ -  i 6-50 
Mt.-rk-.ir albo llelTetia  . p a ra  zł. V80 
1 para  rzem yków do łyżew 30 et.

p o leca  I ? . j o l i * C h c z ą a t o w s k i ,  h a n d e l że la zn y
___________w e L w o w ie , p łu c  K  p itu ln y  1 (u a p rz e c iw  k a te d r y ) .  7412

7319

Briider Hirschfeld <t Co.
R o llg e rs te -  n n d  S c h ile rb se n fa b r ik .

Wien, II , Unt. A ugartenstrasse  18

a  *  a a  i  a ^ ;  < 1 1 * .  • >  !  

•  W I& C E U T Y  K U C ZA B IŃ SK I
I L w ów , ul. Kopernika 2

@  p o leca : K siążki do nabożeństwa, Obrazki, Różańce. M edaliki, K rzy- 
| jżyki z ło te , srebrne i zw^-kłe, O brazki w ozdobnych ram kach itd .

Pierwsza wiedeńska fabryka

zegarów wieżowych
E m il  S c h a u e r , 7858 

Wien, VII., Bernardgasse 26k.
CeDDiki i  w zory n a  żąd an ie  b e z p ła tn ie .

W
Ntere kuracyjne

INA TOKAJSKIE
w  wielkim w y b o r z e  

po zł. 2-40, 3, 3-50, A 12 za flaszkę

również W I N A  stołowe

z krńleunska-węgiersk. wzorowej piwnicy
i w łasnego t a t e l t o v a i i a  

z poręką tiezwzEleflnej na tn ra  nsści
poleca handel 7401

St. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku I. 42.

y -  l a  13 « p*. 7444

Nadto ośmielam się zwróc;ć uwagę, że wielu^handlarzy p o d s z y w a  się p o d  m o ją  l i r .n ę  i do
obeyeh wyrobów krajowych i zagranicznych wątpliwej jakości wkręcają moje palniki i sprzedają
z przedmioty z mojej firmy pochodzące.

I lo ir o w a n c  e e n o ik l  lam p  rozsyła na żądanie frauco mój skład ua Galicyę i Bukowinę.

D I T M A E
we Lwowie.

z eg a rm is trzow sk o - j
j (połączony z dwoma pracowniam i) j

J. DĄBROWSKI
i we Lwowie, ni, Halicka 1.17

poleca wyroby ze z ło ta , z brylantów, ru- i 
binów, szmaragdów i szafirów. Perły  
w sznurkach Wyroby ze s reb ra . S e rw isy !

, od najm niejszych da najw iększych. Wypra- 
wne sre b ra  stołowe na ii, \ t  i i;4 osób,j 
w szkatułkach. Kościelne kielichy. Toaiety ; 
ze ws/.ystkiemi przynależytosciauii. Kara-1 
b e le , Pasy, Guzy, Agrafy, Spinki et.-. «'c.
W szystkie rzeczy  u r z ę d o w n i e  
cechow ane sprzedaje i F a p n j e . j

| W IE L K I  WYBÓR

z e g a r k ó w  g e n e w s k i c h  f
złotceh , srebrnych i stalowych. 

Z e g a ry  f r a n c u s k ie  p e u d u ło n e .  W szy st- ‘ 
k ie  I s tn ie ją c e  b u d z ik i.

Z a w s z e  s ą  n a  s k ł a d z i e

antyki ze srebra i brouzu

N a d le k a rz a  sz ta b o w e g o  D r .  Mil l le ra

Preparaty
wzmacniające nerwy

dla sta rszych  I młodszych mężczyzn
zawsze do nabycia w cenie złr. 3 1 0 , 

o 25 ct. więer-j w 8 t .  G eo rg s- 
Ap th e k e ,  W ien , Y /2 ., W in im erg a sse
33, do tąd  w szelkie p:sen>ne zamówienia 
adresować należy. Opłatę z góry z* prze
każe.,! pocztowym i tę tu ie  przyjmujemy.

Skt d we L w o w ie  w aptece p M i- 
k o la -sh it .  7 l t4

S - ie t n ie  p o r ę c z e n ie !

k a p s u ł k i
S olejku 6649

różano-santałowego
ap tek arza  L ahra  z W iirzburga

leczy cierpienia pęcherza moczttwego 
bez w strzykiw ania w  k i l k a  d n i a c h .  

Prawdziwe z m arką „Róża". 
Flakon z łr . 2.

Gd ie ich nie ma , to wprost z g łów ne
go składu C- B R A D Y  w K rc m ie ry ż u . 
We Lwowie: apteka Jana  Wewiorskiego.

Remonloar niklow y . . zł. 3-S5! 
Srb. 8,il low złoty rem out. „ 7 15 

„ d la dani . „ 8-2-!
Brequó sp r. z 15 kam. „ 13-2I 
Z 15 kam. I. ebaton sy

stemu „ G L sh n tte “ . „ 17*06. 
Z łocisty rem ontoar o 3 

koper ach . . . . „  6'60 
Z łocisty rem ontoar o po- 

ręozon‘j trwałości . . „  9 ‘90 
Budzik o chodzie Kotwi- 

c-owjm, świe ąey . . „ 1*87 
R egu 'ato r o 1-dniowym 

chodzie z przyrządem
dobicia ........................... „ 5 ’50

R egulator o 1-dniowym 
chodzie z przyrządem
do b . e i a ...........................   8*25

I lu s tro w an e  cenniki zegarów, łańcus 
ków, budzików , regulatorów , oraz złotych 
i  srebrnych  wyrobów aż do naim isterniej- 
azyeii rodzajów za darm o i op łatn ie. N ie
stosowne w ym ien ia  się lub zw raca pieniądze

E u g * .  K a r e c k e r ,  
■wyrób z e g a ró w , Bregenz a. Bodansee.

iS
m .

=  ©  

4

tve L w ow ie a lle a  K operalka I. 3, a lica  H alicka 1. 11 
n  K rakowie Suk ien nice 1. 20, w Czerni ow cach Rynek 1. 2

p o l e o a

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

IfliriBJLA i L I U l l i i S I
J  r , i t  o  t o ;

M ydło  b ę d ź w in o w c  — używa yię przeciw wyrzutom i p ip .
nu su ndskórnym, u^uwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czeratwość i nksaaiitną miękkość . . . ' _

My d ł o  boraksow e, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako
micie działający Ui środkiem przeciw o;.a?euiu, pryszczy
kom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom *i zgra- I
hieni u naskórka . . . .  . __

M yd ło  k a m fo ro w e  — uśmierza swędzenie i pieczenie skó
ry, usuwa wyrzuty i eCerwoausc nosa z twarzy i rąk  -25

M ydło  k a m fo r o w o -s ia r k o w e  — usuwa czerwoność a twa
rzy i nosa, opalenie słouewr.ae i piegi —  kaw ałek  . — *80

M ydło  k a r o o i o w e  -  bardzo korzystnie j o t  myć ręce, 
twarz . a aa w r i  cni- ciało w czasie epidem ii, telem ze-
hez-pieczeBta się oó zakażeni-, — kawałek . .  -2Q

Hyitlo  cartto łow o  • ytaekowt* io mycis r^b dla pp.* leka
rzy i »sus:.eiek —  kawałek . . . .   >2(j

M ydło  k r c o i iu o w e  zawiera 5% czystej kreoliuy, znakomi
cie oczyszcza skó-rę, usuwa pryszcze, liazaje, świerzby, 
trądziki, płeć odśwież* i wydelikatnia —  kawałek . ' * — .85

My o i o  s ia rk o w e  z w • Ikiem powodzeniem używa się do 
zniszczeniu pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze — *26 

M yd ło  b ia rk o w o -sm o ło w e .  —  Mydło to składa się z 40°/ 
smoły » 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb, 
k a w a ł e k ..........................................................................................................

S y d ł o  s m o ło w o -g l ic e r y i io w e  składa się z 35%  gliceryny 
i 10% smoły (dziegciu), jest  pod każdym względem je* 
ihroiri ■>. najlepszych debiofekcyjno-hygieniczaem mydłem 
toaleto*;.e». Juko zwykłe mydło do użycia codzienuego, 
jest przcj, swą desinfekcyjoość i skórę zmiękczającą wła
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych , jako t-*: Bie
gów. plam w ątrobiaiiych, wągrów i L p. — ka .4e *30-

M yd ło  e u io io w t  «twiera 40u/e smoły (dziegciu); ^  
prytłcze, liszaje, ws.elkie  wysypki skórne, pocenia nóg
łupież na głowic — kawałek . . . .   -30

M yd ło  s to ra k so w e  używa się przy cierpieniach aaskórnych
a przeważnie przy świerzbach — kawałek . .  *80

M ydło  t y m o lo w e  zawiera 3% tytoniu — znakomieie oezy- 
asesa skórę od wszelkich wyrzutów —  kawałek . — *50

1AFTY najnowsze! z Drezna, Wrocławia Lipska i Berlina
otrzym ał i p o lec a  najtaniej Specjalny iiiairazju haftów «■. J .  KOOABIK i . £ T '  i.



O A Z B T A  N A R O D O W A

oraz Płótna czysto lniane, Chustki do nosa, Bielizna stołowa, Mikoł*j Ludwig 
Ręczniki, Chiffony i wszelką bieliznę, Pończochy i skarpetki

Przeprowadzamy zamianę winkulowanycb obligaoyj propinacyjnych
obllgacj e n iew lnknlowanena

za mierną, p row iz ją  
i udzielamy wszelkich 
dotyczących informacyj Sokal i Lilien Dom bankowy i kantor wymiany

róg ulicy Hetmańskiej obok kawiarni wiedeńskiej.
Zlecenia /, prowincyi załatwiamy odwrotną pooztą.

Zeszłoroczne 
Herbaty były z powodu nadmiernych, 

deszczów w Chinach po naj-j 
większej części nie bardzo do 
bre, tylko 

Herbaty pochodzące z niektórych 
prowincyj, a które trzeba było 
wypoznaw&ć , były lepsze. — 
Z powodu, iż opadły w cenie, 
zaopatrzyły się domy w Ham
burgu i Bremie w złe gatunki 

Herbat i starają się je teraz pozby
wać, a tym sposobem konsu 
muje Publiczność bezwonną, a 
co ważniejsza nieodżywną 

Herbatę nie posiadającą bowiem tej 
ilości T H E IN i i tych części 
białkowych, jakie posialać po 
winna. Natomiast tegorocznj 
pierwszy sprzęt wydał 

Herbaty bardzo dobre, aromatyczne 
i obfite w części eitraktywne. 
Zaopatruję się z pierwszej rę 
ki, zapotrzebowując od roku 
do roku zawsze większe ilości 

H erbat, a przez ten znaczny zbyt 
jestem w możności podać Sza 
nownej Publiczności, która żą 
da mojej 

Herbaty z rączką

Oliwy do maszyn
we wszystkich gatunkach.

Ceny niższe niż w latach poprzednich : 
Pasy do maszyn

, z najlepszej skóry grzbietowej,

Pasy do maszyn gumowe, 
Gurty konopne do maszyn

we wszystkich su  lokościach i grubo
ściach.

Węże konopne do sikawek
z w y k ł e  i wewnątrz g u m o w a n e ,

Węże gumowe i ssące, 
Wiaderka do gaszenia ognia, 

Smarowidło i knoty do panewek, 
Smarowidło do osi, 

Rzemyki do szycia pasów,
Kit angielski do kitowania tychże, 

Śruby, Nity, Oliwiarki
do m aszyn,

Baw ełna, konopie i kłaki
do czyszczenia maszyn,

Gaza jedwabna i z wełny owczej 
na pytle do młynów

w e w s z y s t k i c h  n u m e r a c h ,
Koła korkowe do prosa, 

D r z e w o  k o r k o w e  i t. p. i t. p.
W szystko po cenach  

m o ż l i w i e  n a j n i ż s z y c h
poleca 7205

Alojzy Hubner
Lw ów , Rynek 38.

O ferty i cenniki na żądanie g ra tis .

Nagrodzona medalem srebrnym  
na w ystaw ie we Lwowie.

„ D s i t i B i n a f

Dr. Koszutskiego
lekarza  kobiet i dzieci

Proszek i pitipmii ust, 
gardła i zębów.

Główny s k ła d :
Apteka P. M ikelascha , Lwów.

Cena za sło ik  ze sposobem 
7 5  o t .

używania
6786

(MONOPOL) 
doskonałe 

Herbaty po stosunkowo tanich ce
nach konkurencyjnych.
Pierwszy wagon tegorocznych 

Herbat już n a d szed ł , a jeżeli Sza
nowne P. T. Gospodynie umie
jętnie i dobrą wodą zaparzać\ 
będą, to

Herbaty, które mój Magazyn wydaje 
okażą się jako doskonałe we
filiżance. ew entualn ie  s ta łe  utrzym anie dla każdego.
Zapoznawani dotychczas w za- który zechce się podjęć sprzedaży prawnie
wodzie handlowym, iż . . .  . ........

Herbata Btaje się przedmiotem kon- 
sumcyjnym ogółu ludności, a 
nie jest jak to dawniej bywa
ło, napojem luksusowym. — |
Przez dostarczanie 

Herbat dobrych a tanich,  czyniąc 
ją przystępną dla każdego,; 
rozpowszechnia się ją zawsze

Łatwy, sowicie wynagrodzony

zarobek
dozwolonych losów i papierów wartoóolo- 

wych. Zgłoszenia do
W o c h s o l l i a u s

H. Fuchs, Budapest,
K eesk em etergasse  Nr. 1.

Założony w roku 1866. 74' 5

Najlepsze

r ę k a w i c z k i

damskie i męskie
znane z dobroci, kroju i g a tu n k u , balow e, 
wizytewe, rautow a i ciepła do u l ic y ; o ry
g inalne  N a p  p a  do ślisgaw ki i powożenia 

dla Pan  i Panów.
Nowość w  kolorach I w yszyciach!

Rękawiczki
kozłow e, jm.-htowe , barankow e, p ’iszi>we, 

s a rn ie , jelenie, z anty lopy i gemzy. 
Ceny najniższe. Wysyłka odw rotną pooztą.

Górski i Szydłowski
L W Ó W  7482

plac Maryacki 8  (róg Hetmańskiej).

więcej. — Od lat 35 kierując 
się temi zasadami, przychodzę 
do tego przekonania, że tak 
świat handlowy jakoteż Szan. 
Publiczność nabywa u mnie 
zawsze więcej 

Herbaty, gdyż zawsze jednostajnie 
dobre a tanie gatunki dostar 
czam.

C eny s ą  n a s tę p u ją c e :
Herbata e i a r n a ............................z łr. 2 —
Herbata „ M elsnge . . ,. 2 4 0
Herbata „ Nenchao . . „ 2-eO
Herbatn „  V ictoria  . . „ 3  20
Herbata fam ilijna wyborna . „ 3 40
Herbata L ian  Sin . . .  . „ 3-60.
Herbata „ P m  M elange . „ 4 — ®
Herbata P in  Putschew  . . „ 5-—
Herbata A rom atik . . . .  „ 6-— es
Herbata okruchy złr. 1-40, 1-60, 8 — * 
Herbata gospodarska . . . z łr. 1-60

Proszę wszędzie żądać H erb a ty  
s  r ą c z k ą ,  a gdzie nie m a, zamó
wić listownie z magazynu herbat

Juliusza Grossego w Krakowie
Rynek, Pałac Spiski.

We Lw o w i e  skład w handlu Wł a  
d y sław a B a ża n ta , ulica Halicka.

Popierajmy przemysł krajowyl 
Główny skład fabryczny

I  chińskiego srebra £
p  (Neuallbern)

grabo srebrzonego czystem srebrem

Z  PffllSiEJ UMIEJ FIIIIU

f  JAKUBOWSKI & JARRA*
w e Lwowie, Rynek 37  U

** p o b ea  : N akrycia stołowa, kuchenne, ^  
® naczynia ga lan tery jne dla domów N  
a p ryw atnych , restauracy j, cukiern i, 

jg  hoteli itd . — Dla kościołów i eer- 
u  kw i: M onstrancje , re lik w ia rz e , kie-
*  lichy, kadzielnice, puszki d la  komu- d
*  n ikan tów , Krzyża na d łta rz  i proce- ą  
s  »y jn e , b e r ła , lich tarze mosiężne, m 
_ z bronzu, złocone i srebrzono. P a jąk i S  
„a, i k inkiety d la  salonów i sal towa- B

rzystw. — Przyjm uje reperacye, zło- 
|  ci i orebrzy. P e n y  f a b ry c z n e , *  
«  n i s k i e ,  s t a łe .  Za wyroby ■
§  swoje otrzym ała fabryka najwyższą U 
st- nagrodę dyp lom  h o n o ro w y  rz ą d o -  _  
*3 wy na W ystaw ie krajow ej iw w- ^  

skiej 1894 r. — a na W ystaw ie bu- *  
dowlanej lwowskiej w 1892 m ed a l W 

s re b rn y  rz ąd o w y . 7389

S tO S  30.9

podarki na diiazdup!
W i e l k i  w c y b ó r

’ japońs t icu  przedmiotów
z drzewa.

Przedmioty z terrakoty do pomalowania
jako to : ta le rze , wazony, podstaw ki >tp.

lei? z
do pomalowania.

Farby olejne i akwarelowe
w eleganckich  kasetach , w wielkim wyborze.

Wzory do malowania.
Ozdoby na drzewka

w sortym en ach o różnych cenach.

świeczki woskowe, Pozłótka itp. 
Perfumeryę.

loa!ot«, Wody koioóską ilp.
poleca 7414

Alojzy ttito e r
L w ów , R ynek  38.

Prawdziwe srebro. *^®
Przez szczęśliwie przeprowadzoną tran sak c ję  u d a ło  się wielkie składy srebra wspa

niale przerobić i to też umożliwiło mi duże praw dziw e srebrne nakrycia p o  śm iesznie ta 
nich  fabrycznych cenach prywatnym  nabywcom odstąpić, a m ianow icie:

1 w sp an ia ła  kasetka zaw ierająca 1 nóż 1 widelec z łr. 3  5 0  
1 „ „ 2  noże, 2 widelce „ 6 1— 7365
1 „  r n 3 n 3 n B  8 ‘50
1 . „ 6 „ 6 I6‘—

Są to śliczne duże nakrycia  z angielskiej sta li z prawdziwem e. a . urzędowo 
bowauem srebruem  okuciem ze stylowo wykonaną ornam entyką.

3NI a] xrv lęKszą aenzacyę

rypró-

wywołują moje o ryg inalne, szw ajcarskie , m ęskie zegarki "kieszonkowe z prawdziwego am ery k ań 
skiego go ld inu ; doskonałe te, dobrze idące zegarki są pięknie złocone, z doskonałym  m echanizmem , 
są  one piękniejsze i trwaleze od prawdziwie złotych a przez eleganckie wykonanie nie różnią się
wcale od ostatn ich . Cena : Savonette z 3 kow ertam i z łr  8 ’—

„ » „ 6 -
rraw d ziw e  łańcuszk i gr,Minowe z karab ink iem  bezpieczeństw a, Sport-M au iu is oraz iason

pancerzowy sztuka z łr. I 30. Do każdego zegarka skórzany fu tera ł g ratis.
N igdy już  nio nadaizy  się sposobność do nabycia tak  prz ślicznych, praw dziw ie książęcych 

podarków , które są tak tan ie . Należy tedy ja k  najprędzej wysyłać zam ów ienia do firmy :

Jnlins Reif, Wien, Brandst&tte.
O d d z i a ł  d l a  p a n ó w  — " W y s y ł k o  z a  p o b r a n i e m  p o c z t o w o  n i .

Kupujemy i sprzedajemy wsrzelkie papiery wartościowe jak :

listy zastawne, priorytety, akcye i losy
po najprzystępniejszym kursie

i p in ia f: ruble, marki, franki itp. po bursie 
P R O M E S Y

do w szystkich ciągnień, 7436

UDezpleozenla lo s ó w
od stra ty  p rzy  wylosowaniu z najm niejsza w ygraną.

Zlecenia % prowincyi wykonujemy odwrotną pocztą nie doli
czając ładnej p iow izyi.

Towarzystwo M m  i Kantom wymiany 
33 HELLENBERG & KREYSER

L w ó w , p lac  H alick i I.

R O N C E G N O
ittK D H iw n, naturalne, Kelazne i mineralna tofly

zalecane przez najpierwsze powagi lekarsk ie  n a : n ie d o k re w u o ść , b łę d n ic ę , choroby  
s k ó rn e ,  n e rw o w e  1 k o b ie c e ,  m a la ry ę  etc. 6743

P i c i e  w o d y  t r w a  p r z e z  c a ł y  r* o U.
Do nabycia we wszystkich składach wód m ineralnych i aptekach.

H a lifa i N r. 2, dobre 
H a lifa i N r, 1, stalowe

n o ż e .............................
H a lifa i z szerokiem i

n o ż a m i .......................
H a lifa i  dannkie  n ieu i-

k lo w a n e .......................
H a lifa i dam skie n ik lo 

wane ............................

Znakomite sorty poi gwarancyą:
p ara  zł. 1'25

1 50

H a ln ak s  męskie n ik ł. . para z". 3‘— 
H a lifa i m ęskie n ik lo

w ane z sz-r. nożami „ „ ń- —
H .lifa i  system u Ja c k 

son Haines . . .  „
H a lifa i  Heynes n ik lo 

wane para z łr. 5 50, 6 ' i 6- 0
M erkur albo H elvetia  . p a ra  zł. Z‘8 1
1 p ara  rzem yków do łyżew 30 et.

4 -

p o leca  I P i o t r  C l i r z ą s t o w s U i ,  handel że lazny
w e L w o w ie , p la c  K a p i tu ln y  1 (n a p rz e c iw  k a te d r y ) . 7412

Odznaczone na W ystaw ie krajowej w r. 1894 dy
plomem honorowym e. k. M inisterstw a handlu.

Kraj. Towarzystwo tkackie

„Prządka”
w  K rośn ie

pelt ca Szan. P . T. Publiczności swoje czyBto  

lniane, sław ne z dobroci, ręcznie tkane

ZFłótan.a. k o x c z 3r n s k i e
od najgrubszych do najcieńszych web, 7162

1  B I E L I Z N Ę  S T O Ł O W Ą
o wzorze kostkokowym i adamaszkowym

ja to  l a i M M a  M M i  aa .  GWIAZDKĘ".
Zam ówienia nadsy łać  prosim y wprost do Krosna (poczta, telegraf i s ta 

c ja  1 olejowa w m iejscu).
Próbki i  cenniki na żądanie odsyłam y franco i  odwrotną poczta.

Najlepsze c m i i  na śniecią!
K to chce m ieć bardzo czarne obuwie , św iecące 

i trw a le , niechaj kupuie

FEM O LEN O Ta
CZEKMDLO DO OBUWIA

c. k. uprzyw. fabryka 6334
założona w roku .832 we W iedniu.

W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .
Z p o ro d u  wielu bezwartościowych naśladow nictw 

należy  bacznie uważać na  moje

nazwisko St. FERNOLEUDT.

J— — 1 1  łil l l l l l— ■M— — Ł— — — rn.
Karty podróżne do Ameryki północn.

dostarcza 7252

NIEDERLANDZKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ

I .  K o lo w ra t r i n g  9. 'M m /  ■  «  H H  ET* A ;
IV . W e y r in g e rg u s s e  7 a  M

C o d a l w n u w  e k u p e d y o y  at, z  W i e d n i a , ,  
J n f o r m a o y e  b e a p ł a t n l e .

M . J O S S  &  L O W E N S T E IN
Fabryka  bielizny, P raga , F i l . ,

z w ra ca ją  u w a g ę  P, T. P u b liczn ości kupującej k o łn ierzyk i, m an k iety  ł k oszu le , aby  zaw sze  
żąd ali b ielizny  zaopatrzonej m ark ą ochronną. F ab ryk at nasz je s t  d o  nab ycia  u  p ierw szo 
rzędnych  ren om ow anych  handlach to w a r ó w  m odnych 1 p łóc ien n ych  k rajow ych  i zagran i

cznych . — Sp rzed aży  d rob iazgow ej sam i nie prow adzim y. esm
Równocześnie polecamy najnowszy nasz

Patentow any kołnierzyk wykładany
który tak wiele zalet w sobie łączy, że wazyscy, a szczególnie otyli panowie używszy go raz, innego nigdy nosić nie będą.

Patentow any kołnierzyk wykładany
prasuje się bardzo łatwo i zawsze zatrzymuje tę samą formę i szerokość szyi, a wskutek swej gładkiej powierzchni jest  trwalszy

od wszelkich innych.
C. k. auatr. Fatont nr. 66.866. Król. Wfgitnkl Fatent nr. 1799. Angielski Fatent nr. 19.700.

2 -k .tn ie  p c i^ ć z u n ic !
0  Remontoar niklowy . . 

j L  Srb. i.łuty remont.„ dla dam .
e f f l a j  Breąuó gp r. z 15 kam.
' Ł S j a r  ^  ^  t  ebaton sy-

stemu „Glashiit te“
Złocisty remontoar o ;;

J Ł  koperkach . . . .
/.loeisty remontoar o po 

ręczonej trwałości . .
I Ł ? i j l  Hudzik o chodzie sotwi- 

eowym, świe ący
Ś  Regulator o 1-dniowym 

chodzie z przyrządem 
dobicia . . . \  .

Regulator o 1-dnicw;. m 
chodzie z przyrządom 
do bicia . . . ' . . „ 8-25

Ilust iow ane  cenniki zegarów, łańcusz 
ków, budzików, regulatorów, oraz złotych 
i srebrnych wyrobów aż do najmisterniej- delikatesów i drogueryach 
szych rodzajów za darmo i optatnie. Nie
stosowne wymienia się lub zwraca pieniądz.

E u g .  H a r e c k e r ,
w yrób  z eg a ró w ,  Bregenz a. Bodensce

D i r.abycia _y e wsz.ts'!.:ieli handlach 
7352

M a j f a r i f a  i S i l  przencśue 
piece do kotłów

Na Gv,iazdkę!
praktyczne podarki.

ti
w najlepszych jakościaeh i przyjem nych 
zapachach , w kartonach zawierających 3 
sztuki, karton po 30, 45 i 60 ct., poleca

Fabryka m ydeł toaletowych

E. i S. Friedrichów
T.wów , K ra k o w s k a  13. 4 5 2

do gotowania i prażenia strawy dla bydła, 
ziemniaków itd. do gotowania wody i bie
lizny, d a  piekarzy i rzeźników, do wyta
piania smalcu, fabrykacji  m yd ła ,  dla che
micznego przemysłu, craz dla wielu inuych 

krajowych i go- 
ć S i  spodarskich ce-

S n M S p '  f  Jow; poti-zebuą
fi, II bardzo mało j a -
JmlMlllIllIllMtewL/  hwa i mogą być i

wszędzie wygo-' 
dnie umieszezo- 
ne.  Drawdziwei
jedynie z uh.nąj Auflago uber 24.000  Ezempł.
lirmą. r ro sz ę  z a -   — ----------------------------- . . -A _
d e liwnifcż een-jKrs ue-nt tagl. ( J e s . s t c r r .  41 -lahrg.iug. 

niki o sieczkarniach na buraki i ziemnia
ki,  gniotownikach, przyrząd'*011 do łuszcze
n ia  knkurudzy, oczyszczania zboża, o Trieu 
ra  maszynach do sortowania, prasa  h na 
siano i słomę, rusztach i młooarniach.

P h . 9 f» y fa r t l i  & Co.
Fabryka maszyn gospodan:-7.ych

im t l ic h  nachweisbare

Stare kuracyjne

W iNA T0KAJSKIE
w wielkim wyborze

po zł. 2’40, 3, 3-50, 4, 12 za flaszkę

i óv nież W IN A  stołowe

i Wtasko-Bjjjiefst wzorowej piwnic
i Masnego Melomania 

z parę tą  Łezw/gieduej nh tnraności
poleca handel

St. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku I. 42.

D. B O. H. nr. 19.362.

Kotwiczne

U nim i. Cajislel cem
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakom ite  u śm ie rz a 
jące  n a c ie ra n ie ; po cenie 40 kr., 
70 kr. i 1 fl. do nabycia we w szys
tkich aptekach. Tego pow szechnie 
ulubionego śro d k a  domowego na
leży zawsze krótko a węzłowato 
żądać:

Richtera Liniment z „kotwicą"
i tylko butelki opatrzone znaną 
m arką fabryczną „kotwicą11 
uznać za prawdziwe.

R ichtera apteka 
pod złotym lwem w Pradze.

w n . ue.isir.rr. ->»»'>mu«.

W ks-Z eituM
iiU cste

b ilH g sto  7312
b cslc  u.

verb re!tes(«  
freisinnige Voiks-Zeitung Wiens.

Dieselbe e n th iilt : 
Ausgezeichnete Leitartlkel, 
taglich z w e i hoch- 
inte cagante R o m a n a ,

■ n lil ie ic h e  N e jo ig k e lten  vou e ig e n en  
< oi r e s p o n d e n te u  im In- und Auelande, 
l ie r i c h te  l ib e r  T h e a te r ,  K u n s t  u n d  L i
t e r a t u r ,  b e k -h re u d e  u . n n te rh a lte n d c  
l i r l ik c l  iiber b e su iid h e lls p f le g e  , E rz ie -  
h u n g  u. N a tu r -  u . V o ik e rk iin d e ,  L a n d -  
u . F o r s tw i r th s c h i i l t, h lic l ie n  u . l l a u s -  
Rc<-c‘f)te , H a n s w ir t l i s c h a t t ,  D a r te u b a u ,  
u n d  u d r s e b e i  ic lite , H u m o re sk e n , A nek- 
d o te n  etc, F r a u e n -  n n d  K in d e rz e ltu u g . 

7461 ofi£i~  F r e is - l t i i th s e l  mit sehr sehonen 
und wc-rtL-frolien D r n t i s - i ‘rH m ien.

Orosser tleutlicher Druck.
Diń „ U e s te rr . Y o lk s -Z e itu u g 11 i-.ann in  

d r e if a o h c r  W eise abonnirt w enie u :
1. M it t i lg l ic h e r  p e r to f r e ie r  ńusenduug 

m 0  sterreioh-Uugarn u. dus Oecupations- 
gebiet, Preis m o n a t l i c h  f i .  1 ' 5 0 .

2. Mit z w e im a l w o c h en tl. p o r to f ro le n  
Zusendung der hui hiutcress.inten
Sonntags u. Dcnnerstags - Ausgaben
(m it Koman- und (Jn te ih jitn i gs-B eilageu), 
Preis f l .  1 4 5  vierteJjahrig.

9. Alit e iu m a l w o e h en tU c h e r p o rto *  
f r e l e r  Zusendim g der reichhalligen  

O C  S o n n t a s s - A u s g a b e
(m it Koman- und U nterhaltungs-B eilageu), 
Preis 9 0  k r .  y i e r t e l j a h r i g .  

Abonnements kónnen jederzeit beginnen.
Die beruiis e rsch tinenen  Theile der la»- 
tenden hoch in ttressau ten  K om unę u. Nio- 
y e lleu  werden alton neueu A bonnenten 

g r a t i s  naehgeliefert.
P r o o e - N u m m e r n  

seuaet uburalltiin g r a t i s  und P o rto ire i.
Die Expedition der

Oesterr. V olks-Z eitu iig ,
V. ien, I., Schuier8tra8se 16.

Nowość! Nowość!

f E R F t m r
!!! z białych fiołków!!!

Flakoniki po 25 ct., 40 ct., 75 ct., złr. 1 i 1-75.

Myaio sb tolałycli nolłŁów
znakom ite ,  po 50 ct. 

w y n a la z k u

J i i M  lll\A T O \V I(Z A
w e  l i R  o w S e .

Sklepy w ła s n e ; ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka l. 11.
W Krak-wie Sukiennice 1. 20. —  W Czerniowcaeh Rynek 1. 2.

Nowość! Nowość!

! N a  s p r z e d a ż .
7  ( 3 ł V t c l f !  w pow. pilzneńskicn, 3 mile od sta-  

■ * . Ś I C I I I o M  cyi kolejowej, 1076 morgów obszaru
z tego 377 morgów ornej ziemi , łąk i pastwisk, a 699 nnrgów łasu, 
gorzelnia, młyn z tartakiem, cegielnia. Cena bez inwentarza 150.000  
zlr. Dług Tow. kred. ziemsk. 37.000 złr.
[ W i o l o t o L f  * » * r t tv > < * ! / !  7 klin. od Stanisławowa, 1300 m. ob- 
I T I n J a l C F ,  A l C I l l O l k l  szaru , z tego lasu 1000 morgów, 
(dochód netto 6500 złr.) roli skomasowanej 300 m. Dom mieszkalny  
w pałoeowym stylu, Budynki całkiem nowe. C-ena 180.000 złr. Dług  
bankowy 52.000 zł.
I \A r .  m ł / a l /  7 l O ł V l c i ł  l w pow. złoczowskim, 3 kim od sta 
• " ■ Ą j c l  .O lS ,  Z - I C I I l a l M  yi kolejowej, 250 morgów obszaru,
dom mieszkalny o 10 pokojach, ogiod warzywny i owocowy, 2 staj
nie, 2 stajnie itd. Cena 48 000 złr. Diugi 22.000 złr.

Bliższych wiadomości udziel'
Kancelarya adwonae D r. W.nc. Bałabana i Dr. Al. Vogla

we Lw owie , przy u lic y  K opernika 1. 7, I. p ię .ro .
Pośrednictwo - kluczone.

12141213


